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Strajk powszechny ogarnął dziś Francję

Pogrzeb -  manifestacja
ofiar czwartkowej masakry

P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  w  P aryżu . W  zw iązku  z  godz inny  s t r a jk  p o w - 
dz is ie jszym  o d b y ł się po ty m  w  ca łe j F ra n c ji na szechny. 
grzeb 8 o f ia r  c z w a rtk o  ape l Powszechnej K o n - 
w e j szarży p o l ic j i  na fe d e ra c ji P ra cy  i  in n ych  
u cze s tn ikó w  d em onstra  postępow ych o rg a n iza c ji 
c j i  an ty fa szys to w sk ie j p rzeprow adzono k i lk u -

„POLITYKA? — to istnieć.
pracować, walczyć,

kochać swój KRAJ !"

Wzruszający list
WŁADYSŁAWA
BRONIEWSKIEGO
do szczecińskich 

uczennic i uczniów

W  G R U D N IU  ub. ro k u  r. o ka z ji 64 rocz­
n ic y  u ro d z in  w ie lk ie g o  współczesnego po­
ety po lskiego, zm arłego  k i lk a  d n i tem u 
W Ł A D Y S Ł A W A  B R O N IE W S K IE G O , k lasa  
V ia  Szko ły  n r  34 w  Szczecinie zw ró c iła  
się do Poety  z prośbą o w yrażen ie  zgody 
na n a d a n i-  szkole jego  im ie n ia . W ła d ys­
ła w  B ro n ie w s k i odpis?::

„S p ra w iliś c ie  m i w ie lk ą  radość W aszym  
lis tem  i  pam ięc ią  o m o ich  u rodz inach . N ie  
to  je d n a k  je s t n a jw ażn ie jsze : m yślę, że to 
co na jw ażn ie jsze , do Was t r a f i ło  i t ra f ia  
d a le j. W ierzę  w  taką  ja k , W y. m łodzież. 
Treść poetycka m o ich  w ie rszy  je s t często 
treśc ią  po lityczn ą  —  a p o lity k a  to  cóż?—  
is tn ie ć , p racow ać, w alczyć, kochać sw ó j 
k ra j.

D z ię ku ję  W am  za pom ysł nazw an ia  W a­
szej szko ły  m o im  im ie n ie m , a le  m yślę, że 
na to  za w.cześnie: poczeka jc ie  aż um rę  
(a d ługo  będziecie czeka li!)

W  Szczecinie by łem  w ie le  razy, ale k ie ­
d y  znów  z a w ita m , n ie  zapom nę o Wasze) 
Szkole. N a jserdecznie jsze pozd row ien ia  ślę 
W aszym  W ychow aw com  i  W am

W . B R O N IE W S K I 

W arszaw a, 12. X I I .  1961” .

W IE L K I  P O E TA  do os ta tn ich  d n i za* 
ch o w a ł radość życ ia  i  p e łn ię  s ił tw ó r ­
czych. Im ie n ie m  W ła d ys ła w a  B R O N IE W ­
S K IE G O . poety P o lsk i w a lczące j nazwana 
zostan ie szczecińska szkoła.

S ta n ę ły  w s z y s tk ie  po 
c iąg i, m aszyny w  fa b ry  
kach, w  P a ryżu  n ie  U' 
ka za ł s ię  żaden dz ie n ­
n ik , a m e tro  ku rso w a ło  
ty lk o  do  godz iny 10, by 
u m o ż liw ić  m asow y u -  
d z ia ł w  u ro czys tym  po ­
grzeb ie  zam ordow anych, 
d e m onstran tów .

Potężne dem onstrac je , 
w  k tó ry c h  w z ię ło  t id z ia ł 
d z ie s ią tk i tys ię cy  osób, 
o d b y ły  s ię  w czo ra j w ie  
czorem  na te re n ie  ca łe j 
F ra n c ji.  N a jp o tę ż n ie j­
sza d e m onstrac ja  m ia ła  
m ie jsce  w  P a ryżu . Po 
ra z  p ie rw szy  od 1947 ro 
ku  na czele jednego z 
pochodów  k ro c z y li ra -  

| m ię  w  ra m ię  p rzeds ta ­
w ic ie le  F ra n cu sk ie j P a r 
Hi K o m u n is tyczn e j ?. za 
stępcą sek re ta rza  gene 
ra lnego  W a ldeck  Roche 
tern ! P a r t i i  S oc ja lis tyez  

j ne j z zastępcam i sekre­
ta rza  genera lnego B ru -- 
te lle  i  H e rb a u t na cze­
le . W  pochodzie uczest­
n ic z y ł ró w n ie ż  b. p re ­
m ie r  F ra n c ji M w d e s  — 
France.

ZSRR proponuje
aby w konferencji rozbrojeniowej

w Genewie wzięli udział
szefowie rządów lub państw

PIERWSZA REAKCJA

W  B E R L IN IE  zo­
s ta ła  o tw a r ta  w y s ta ­
w a  z o k a z ji 20-lecia 
PPR. W ys ta w a  m ie ­
śc i się w  P o lsk im  
O ś ro d ku  K u l tu r a l­
n ym  na F r ie d r ic h -  
rirasse . Na zd ję c iu : 
lic z n ie  zgrom adzen i 
goście podczas u ro ­
czys tośc i o tw a rc ia  
w y s ta w y  og lą d a ją  
plarj.-ze ilu s tru ją c e  
ro zw ó j PPR  oraz 
P Z P R  w  okres ie  20- 
lecia .

F O T -C A F

ZACHODU
MOSKWA PAP. Związek Radziecki 

zaproponował, aby Komitet Rozbrojenio 
wy 18 państw rozpoczął prace „na naj­
wyższym szczeblu, z udziałem szefów: 
rządów albo państw“.

Propozycja ta zawarta jest w  liście! 
Nikity Ćhruszczowa do rządów wszyst­
kich państw — członków komitetu, oraz 
J. Kennedy‘ego i H. Macmillana.

Komitet rozpoczyna obrady 14 marcai 
w Genewie.

spraw ie_ p ro p o zyc ji p rd

Nie tylko w Szczecinie
w ś c ie k le

dmucha...
L O N D Y N  PAP. W  nocy  z n ie d z ie li na pon ie ­

d z ia łe k , oraz w  po n ie d z ia łe k  i  w to re k  sza la ła  
nad W . B ry ta n ią  s iln a  w ic h u ra , w sku te k  k tó ­
re j z g in ę ły  3 osoby, ze rw a n ych  zostało w ie le  
dachów  oraz n a s tą p iły  zak łócen ia  w  k o m u n i­
k a c ji.

W A L Ą C E  S IĘ  K O M I-  •  * •
N Y  sp o w o d o w a ły  śm ie rć  S Z T O K H O L M  PAP. 
m ężczyzny w  H u l l  i  ko - G w a łto w n a  w ich u ra , 
b ie ty  w' B ra d fo rd , w  śnieg i  g rad  w y s tą p iły  
pó łnocne j A n g li i .  W ie le  w  S zw e c ji. L o tn is k o  w  
osób zosta ło  ra n n y c h . B ro m m a  b y ło  p rzez  ja -  
S iln y  w ic h e r zepchną ł k iś  czas nieczynne. W  
przechodn ia  pod  c iężą- S z to kh o lm ie  o k o ło  1200
ró w k ę  w  D erbysh ire . 
P oniósł on śm ierć.

Spotkania 
U Thanta

N OW Y JORK PAP, W oz« 
ra j pe łn ią cy  obow iązk i se­
kre ta rza  generalnego ONZ 
U T ha n t kon fe ro w a ł z
prze ds ta w ic ie la m i »zeregu 
państw  a fryka ń sk ich  i azja 
ly c k ic h .

U T na n t »potka ł się * 
p rze ds ta w ic ie la m i In d ii,  Ma 
la jó w , S y jam u . Cejlonu. 
Pak is tanu, B irm y , In do ne­
z j i ,  E t io p ii, G hany, L ibe­
r i i ,  N ig e rii, T u n e z ji Suda­
nu , Z jednoczonej R epub li­
k i  A rab sk ie j 1 M aroka .

Tem atem  rozm ów  była 
spraw a zaku pu przez te 
państwa bonów  w ydanych 
przez O rganizacje Narodów 
Z jednoczonych, w celu po­
k ry c ia  je j  a k c j i  specjal-

| ___ P W ftt

ro b o tn ik ó w  p rz y  użyc iu  
p łu g ó w  odśnieżało
w czo ra j u lice . Na sku ­
tek  fa ta ln y c h  w a ru n ­
k ó w  a tm osferycznych  
na ob lodzonych  dfogach 
na s tą p iło  oko ło  300 w y ­
padków .

•  •  •
B E R L IN . B O N N , P A P . 

Od n ie d z ie li nad te ry ­
to r iu m  obu p a ńs tw  n ie­
m ieck ich , szczególnie 
w zd łu ż  w ybrzeża  m o r­
skiego. sza le ją  g w a ł­
to w n e  w ia try .  W ich u ra  
m ie jscam i dochodziła  do 
szybkości 130 k m  na go 
dzinę.

•  •  •
M OSKW A PAP. Od sobo­

ty  szala ła nad W ładyw osto 
k ie m  n ie zw yk le  s iln a  śn ie ­
życa (tzw . bu ran ). W cią­
gu doby na m iasto  spadło 
2 razy  w ięce j śniegu 
no rm a ln ie  przez m iesiąc.

B u ra n  spa ra liżow ał kom u 
n lka c ję . Na u licach po tw o ­
rz y ły  się ogrom ne zaspy 
dni egu. Prędkość w ia tru  o- 
slągała 40 m e trów  na  te- 
kundę,

Po 20 latach
odnalazł
matkę

M IE S Z K A N IE C  S LU P 
S K A  p. M . Lozo w ick i 
został ja k o  dz iecko w  
1943 r . w y w ie z io n y  
przez h itle ro w c ó w  do 
N iem iec. M a tk ę  jego 
ró w n ie ż  aresztow ano i 
w  1944 r . osadzono w  
obozie p racy . Od tego 
czasu s łuch  po n ie j za­
g iną ł.

D op ie ro  w  końcu ub. 
r. p. L o z o w ic k i d o w ie ­
d z ia ł s ię  przez ra d io  że 
m a tka  jego  ży je  w  A u ­
s tra l i i  i  poszukuje syna 
w yw iez ionego  przez 
N iem ców . N a tych m ia s t 
naw iązano k o n ta k t  i 
przed k i lk u  d n ia m i p. 
L o z o w ic k i d o s ta ł z 
A u s tra li i l is t  od sw e j 
m a tk i.  (ws)

W 216 rocznicę 
urodzin 
T.

W ASZYN G TO N  PA P. W 
d n iu  12 lu tego , w  216 rocz­
n icę  uro dz in  Tadeusza Ko­
śc iuszk i, am basador PRI 
w  W aszyngtonie Edward 
D ro żn ia k, oraz attache w o j 
skow y p łk . H e n ryk  Ładoń 
z ło ży li w ieńce pod pom ­
n ik ie m  narodow ego boha­
te ra P o lsk i i  S tanów  Z jed ­
noczonych.

W A S Z Y N G T O N  P A P .
L is t  p rem ie ra  C h ru sz- m ie ra  Ćhruszczowa. 
czowa proponu jący , b y  szyngtońsk ie  ko ła  o f i -  
rozpoczyna jąca  się 14 c ja ln e  tw ie rd zą , że od-* 
m arca  w  G enew ie  k o n -  pow iedz i am e ryka ń sk ie j 
fe renc ja  18 p a ń s tw  o d - na leży 6ię spodziew ać 
b y ła  się na szczeblu sze d o p ie ro  po zakończen iu  
fó w  rządów  a lbo  tych  ko n s u lta c ji, a ju ż  
pańs tw , s ta ł się g łó w - p rz y n a jm n ie j po p o ro - 
n ym  p rzedm io tem  k o -  zum ien iu  się z rządem  
m e n ta rzy  I rozm ów  w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
s to lic y  USA. Jeszcze w  
n iedz ie lę  se k re ta rz  s ta - * 
nu U SA, Rusk, po  o trz y  
m a n iu  te ks tu  lis tu  po ­
p ro s ił na naradę amba 
sadorów  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii,  F ra n c ji,  K anady 
i W łoch. A u d y c je  ra d io  
w e  i  te le w iz y jn e  rozpo 
czyna ły  się od In fo rm a ­
c j i  o p ro p o zyc ji radziec 
k ie j.  Prasa po n ie d z ia ł­
kow a  zam ieściła  na 
p ie rw szych  s tronach 
w iadom ości na  ten te ­
m a t.

R zecznik B ia łego  D o­
m u Salimger ośw iadczy ł, 
że rząd USA p rzep ro ­
wadza ko n su lta c je  ze 
s w ym i so ju szn ika m i w

Wiecznie
młody bohater 
„PARADY 
MIŁOŚCI“
wśród tłumu
wielbicieli

Na p a ry s k im  b u lw a ­
rze K apu cynó w  odbyła 
się n iedaw no uroczy­
stość w m u row an ia  ta­
b lic y  p a m ią tko w e j na 
dom u w k tó ry m  przez 
5» ła t  m ieszkała s łynna 
gw iazda „Cassino de Pa 
r is ”  M is tinguette . M au rl 
ce C heva lie r, w iecznie 
m ło d y  p iosenkarz P a ry  
ża n ie zapom niany bo­
ha te r w ie lu  f ilm ó w  
(„P arad a m iło śc i” !) 
w z ią ł ud z ia ł w  uroczy­
stości, a le  został ta k  
ob lężony przez tłu m  
w ie lb ic ie li, że p o lic ja  
m usia ła  m u pom óc w 
w ydostan iu  się z tło k u .

(CAF)

Ju tro
konferencja
p raso w a

Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . 

R zecznik p rasow y Bia-» 
lego D om u S a łin g e r po­
d a ł do w iadom ości, ża 
w  d n iu  14 lu te g o  o  go­
d z in ie  17 (czasu w a r ­
szawskiego) odbędzie  
się ko n fe re n c ja  p raso ­
w a p rezyden ta  Kenne-a 
d y ’ego. J a k  s ię  po-* 
w szechnle oczeku je , 
K ennedy w y p o w ie  się 
na tem a t l is tu  p re m ie ra  
Ć hruszczow a i  za w a rte j 
w  n im  p ro p o zyc ji.

Nowoczesny 
lodołantacz 
dla PRO
ze stoczni 
angielskiej

G D Y N IA  PA P. P o ls k i*  
R atow nic tw o O krę tow e je ­
szcze w b r. wzbogaci się <* 
nowoczesny lodołam ac* za 
m ów ion y  w  je d n e j ze stocz 
n i angie lskich .

N ow a jednostka  zostan ia 
wyposażona w- napęd D le - 
se l-e łe k tryczny  i m ieć bę­
dzie 3000 K M  m ocy. S iln iie  
spa linow y D iesla napędzać 
będzie agregaty e le k trycz ­
ne, k tó re  z ko le i poruszać 
będą dw ie  ś rub y. Ponadto 
na w yposażenie lodołam a« 
cza złoży s ię  szereg n a j­
now ocześnie jszych m echa­
nizm ów  o  napędzie e lek­
try czn ym , Jak w in d y  ładuni 
kow e , ko tw iczn e  i  h o lo w n i" 
cze, specja lne pom py itp .

„Tata“ ...
urodził
2 młodych

LO N D Y N . Zaskaku jącą
niespodziankę sp ra w iła  dye 
re k c ji ogrodu zoologiczne­
go w  S acram ento pa ra  b ru  
na tnvch n iedźw iedz i żaku * 
p iona przed rok iem . Do» 
źorcy n ie  w ie rz y li w łasn ym  
oczom, gdy pewnego dn ia  
n iedźw iedź Jack, uważanjć 
dotychczas za samca,- zoe 
s ta ł nagi«!., m s tką  d w o ił  

• ga niedźwiedzi atek. ±
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\l ostatniej oliwili
i XV! Plenum OBZZj
[ rozpoczęło obrady

W A R S ZA W A  PA P. D ziś ra - 
)  no rozpoczęło się d w u dn iow e  i 
\  X V I P le nu m  C en tra ln e j Rady » 
i Zw . Z aw .

Na P l enum  przy  b y l i  p rze d - 
i  s taw le ie le  k ie ro w n ic tw a  p ra - 
l w ie  w szystk ich  reso rtó w  go- <
[ spodarczych z w icep re m ie re m  |
• P io tre m  Jaroszew iczem  na 
I czele.

O tw ie ra ją c  o b ra d y  prze w o d­
n iczący C R ZZ Ig na cy  Loga- 
Sow ińak i z ło ż y ł h o ld  pam ięc i 
W ła dys ła w a  B ron iew sk ieg o .

R e fe ra t na te m a t dalszego u- 
spraw n i cni a dz ia ła lno śc i sam o­
rządu robotn iczego i  rozw o ju  
aktyw n ośc i p ro d u k c y jn e j za­
łó g  w  re a liza c ji zadań N arodo 
w ego P la n u  Gospodarczego w y 
g ło s ił Ig na cy  Loga -S ow iń sk i. 
R e fe ra t ten s ta no w ić  będzie 
podstaw ę d y s k u s ji na P lenum . 
Porządek dz ie n n y  ob rad prze­
w id u je  ponadto po d ję c ie  u- 
ch w a ly  w  sp ra w ie  zasad po­
dz ia łu  fu n d  uszu zakładow ego.

sp ra w ie  gospodark i fina nso ­
w e j w  zw iązkach zaw odow ych 
oraiz za tw ie rd zen ie  budżetu 
CRZZ ua  1362 r.

W Y J A Z D  D E L E G A C J I 
P A N
DO B E L G R A D U

¥  W A R S Z A W A  P A P . Dziś
w v je ch a la  d o  B e lg rad u  de le­
gacja P o lsk ie j A k a d e m ii N auk 

ce lu  podp isan ia po rozu m ie ­
n ia  na r . 1962 o w spó łp racy  ' 
m iędzy P A N  a Radą Z w iązko 
w ą do Spraw  Badań N a u k o - , 
w ych  F e d e ra cy jn e j L u do w e j 
R e p u b lik i Jug os ła w ii.

F R A K C J A  FD P 
O B R A D U JE  
W  B E R L IN IE  
Z A C H O D N IM

¥  B E R L IN  PA P. W  celu p ro  
w o ka cy jne go  zam anifestow a­
n ia  w ię z i B e rlin a  zachodniego

N R F, rozpoczę ły s ię  tu  obre 
d y  f r a k c j i  pa rla m en ta rne j 
W o lnych  D em okra tów  (FDP) 
w  Bundestagu. W obradach 
bie rze ud z ia ł ca ła  , .śm ie ta nka " 
te j p a r t i i  z je j  p rzew odn iczą­
cym  M endem.

Posiedzenie f r a k c j i  F D P  n ie
w ycze rpu je  k r o n ik i te go  ro ­
dza ju m a n ife s ta cy jn ych  posie­
dzeń na te re n ie  B e rlin a  zacho­
dn iego. W  c iągu bieżącego t y ­
godnia p rze w id u je  się do da t- 
cowo Jeszcze: ko n fe re n c ję  m i­

n is tró w  spra w  w ew nętrznyc*’ 
w szys tk ich  rządów  k ra jo w y c h  
N R F, o b rad y  p re zyd iu m  Zw iąż 
k u  Sędziów N R F, w iz y ty :  Ra­
d y  Zarządzającej „D eutsche 
Lu fth an sa ” , P rezyd ium  K o m i­
s j i  Gospodarczej i  S oc ja lne j 
EW G, R ady M ie js k ie j z M o­
g u n c ji, dz ia łaczy „D eutseher 
S taedtebund”  i  w ie le  innych 
„d e le g a c ji’: i  osobistości.

C ZTE R E C H  1 ^
Z  Z A G IN IO N Y C H
G Ó R N IK Ó W
Ż Y JE

¥  BO N N  P A P . C zterech z 
dziesięciu zag in io nych  g ó rn i-  j 
kó w , k tó ry c h  po szuk iw a no  w  '  
k o p a ln i L u ise n th a l w  V œ lk lin  1 
gen po tra g ic z n e j ka ta s tro fie  
ży je . O p uśc ili on i kop a ln ię  , 
w k ró tce  po w yp a d ku , lecz n ie  ) 
od da li n u m e rkó w  k o n tro ln y c h . ’  
W  zw iązku z ty m  um ieszczono 1 
Ich  na liś c ie  zag in ionych .

R O Z P O C Z Ę ŁA  S IĘ  
K O N F E R E N C JA  i
P IS A R Z Y  K R A JÓ W  i
A Z J I I  A F R Y K I

¥  M O S K W A  P A P . R adzieck i ' 
K o m ite t So lidarnośc i K ra jó w  
A z j i  i  A f r y k i  w ys tosow ał do  * 
k o n fe re n c ji p isa rzy  ty c h  k ra -  < 
jó w . k tó ra  rozpoczęła s ię  w  , 
po n iedz ia łek  w  K a irze , p ism o  '  
po w ita ln e . S tw ie rdza ono, że ' 
pierwsza k o n fe re n c ja , k tó ra  i 
odby ła  s ię  3.3 ro k u  te m u  w 
T aszk ienc ie  w  n ie m a łym  stop­
n iu  p rz y c z v r ila  sie do um oc­
nien ia  so lidarnośc i narodów  
A z ji i A f r y k i  w  w alce z k o lo -  ■ 
n la lizm e m  i  im p e ria lizm e m , ,

„M Y  F A IR  L A D Y “
—  N A JD R O Ż S Z Y M  
F IL M E M  Ś W IA T A

¥  N O W Y JO R K  PAP. N a j-  i  
droższym  f ilm e m  św ia ta  bę- \  
dzie n ie w ą tp liw ie  nakręcana f  
obecn ie w  H o llyw oo d  adap ta - f  
c ja  fi lm o w a  s ły n n e j am e ry- i  
kańsk*e j ko m e d ii m uzyczne j , 
, .M y  F a ir  L a d y ” . P rod uce n t * 
f i lm u  W arne r Bross zap łac ił f  
ponad s m ilio n ó w  d o la ró w  za i  
sam o ty lk o  p ra w o  sfU m ow a- i  
n ia  te j kom e d ii.

ROZWÓJ GOSPODARCZY
i sytuacja finansowa USA
w oczach min. Hodgesa
W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r  h a n d lu  U S A  

Hodges, p rze m a w ia ją c  na  u n iw e rsy te c ie  w  Pen 
s y lw a n ii, p o now n ie  p o d k re ś lił konieczność zw ię  
kszenia tem pa ro z w o ju  gospodarczego i  w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji w  U S A , b y  „O D P O W IE D Z IE Ć  
N A  W Y Z W A N IE  G O S P O D A R C ZE  K R A JÓ W  
K O M U N IS T Y C Z N Y C H ".

T E M P O  naszego ro z ­
w o ju  gospodarczego w  
c iągu osta tn iego  dz ie ­
s ięc io lec ia  —  podkre ­
ś l i ł  Hodges —  b y ło  zna 
canie niższe, n iż  w  
Z w ią z k u  R adzieck im , a 
n a w e t niższe, n iż  w  Ja ­
p o n ii i  w ie lu  k ra ja c h  
zachodn ioeurope jsk ich .

SZTORCOWE
WIATRY
nad
S z c z s d iie m

S IL N A  w ich u ra  (do 30 m 
na sekundę — U  s t. w  ska 
l i  B e au fo rta ) połączona 
c h w ila m i z rzęs is tym  de ­
szczem, ja k a  przeszła w czo­
ra j nad Szczecin em, w y rzą  
dz ii a szereg m n ie j lu b  w ię  
ce j pow ażnych szkód.

P ogotow ie energetyczne 
zan o tow a ło  12 uszkodzeń 
l i n i i  n a po w ie trznych  — na j 
w ięce j w  o k o lic y  Pom orzan 
i na G o lęc in ie . W P o rc ie  
od  w czo ra j do  dz iś  ra ­
na , w s trzym a no  w sze lk ie  
prace prze ła du nko w e. W 
p e w nym  m om encie ze rw a ła  
się z cum , s to ją ca  p rz y  na 
brzeżu » toczn iow ym  m / i  
„H a n k a  S aw icka”  i  po py­
chana przez w ia t r  w y p ły ­
nę ła na ś rod ek  ka* ału, 
gdzie d o pa d ły  Ją h o lo w n i­
k i i  o d tran spo rtow a ły  po­
now nie  na  nabrzeże. S traż 
Pożarną w zyw an o  na u l. 
A rko ń ską  I, gdzie w sku te k  
uszkodzenia ro w u  m e lio ra ­
cy jne go  w oda zala ła ko t ło w  
n ię  c.o. N a A l. Jedności N a 
ro d o w e j w y rw a n e  z ko rze ­
n ia m i d rze w o  up ad ło  na u -  
l icę  — ta ra su ją c  ru ch  i  z ry  
w a jąc p rze w o dy tra m w a jo ­
we. R ów nież na u l. G dań­
s k ie j d w u k ro tn ie  zerw ana 
została sieć tra k c y jn a  po ­
w od u ją c  « g o d z in n ą  p rze r­
wę w  n o rm a ln ym  ru ch u  
tra m w a jo w ym .

P o p o łu d n iu  6 au tobusów  
M P K  z jecha ło  z tra sy  — 
o lb rzym ie  ba jo ra  1 rożn iię k  
la  na w ie rzchn ia  u n ie m o ż li­
w ia ły  Jazdę.

Na dziś PTHM zapow iada 
w  da lszym  c iągu s ilne  w ia ­
t r y .  D zień będzie po chm u r­
n y  z opadam i $ńiegu. 
T em pe ra tu ra  od  0 do 3 st.

i»P)

T R A G IC Z N A
K A T A S T R O F A
T R A M W A J O W A

B O N N  P A P . W  panie 
d z ia łe k  w  w y n ik u  ka ta  
s tro fy  tra m w a jo w e j w  
D u isb u rg u  śm ie rć  p on io  
s ło  5 osób i  30 zosta ło  
ra n n ych . T ra m w a j n ie  
p rzestrzega jąc sygna­
łó w  ostrzegaw czych zde 
r z y ł się z lo k o m o ty w ą  
fabryc2Jią.

w iadom o, d o la ry  p ó w in  
t iy  m ieć p o k ry c ie  w  zło 
cie.

Hodges w skaza ł, że 
d e fic y t b ilansu  p ła tn i­
czego U S A  w y w o ła n y  
zosta ł a m e ryka ń sk im i 
w y d a tk a m i na z b ro je n ia  
za g ran icą , w y d a tk a m i 
na  pom oc d la  in n ych  
k ra jó w  oraz od p ływ e m  
k a p ita łó w , zw iązanym  z 
a m e ryka ń sk im i in w e s ty  
c ja m i za gran icą.

Hodges p o d k re ś lił 
ró w n ie ż , że sy tu a c ja  f i ­
nansow a U S A  je s t na ­
d a l pow ażna. W  c iągu 
3 la t  poprzedzających 
ro k  1981, o d p ły w  d o la ­
ró w  z  U S A  b y ł wyższy 
od p rz y p ły w u  o  11 m i­
l ia rd ó w  d o la ró w . D e fi­
c y t m iędzynarodow ego 
b ilansu  p ła tn iczego  U S A  
w y n o s ił o k o ło  3,5 m il ia r  
da  d o la ró w  rocznie. W  
re zu lta c ie  zapasy z ło ta  
U S A  z m n ie jszy ły  6ię w  
c iągu tych  3 la t  o  5 m i 
l ia rd ó w  d o la ró w . W  
c h w il i  obecnej w  ob ­
cych  rękach  zn a jd u je  
s ię  ty le  d o la ró w , że ich  
sum a przew yższa w a r ­
tość w szys tk ich  zapa­
sów  z ło ta  U SA, a ja k

Lekarz - 
kłusownik

W A R SZAW A PAP. Przed 
sądem  s ta n ie  w kró tce  m ie­
szkan iec Sokołowa P od la­
skiego Z b ig n iew  S., oskar­
żon y , o. nie legalne posiada­
n ie ,  ń ij/ś liw s k ić j 'b fó ń f  !jś '« -  
n e j^ ‘ ’p rzy rząd y  do w yro bu 
a m u n ic ji,  oraz o no to rycz ­
ne k łuso w n ic tw o .

W raz z  n im  na la w ie  o- 
ska rżo nych zasiądzie Jerzy 
W., le ka rz  z  M ła w y , k tó ry  
b ra ł ud z ia ł w  w ypraw a ch 
m yś liw sk ich . Specja lnością 
obu „N e m ro dó w ”  b y ły  ło­
w y  na zające, p rzy  użyc iu  
sam ochodu należącego do 
W. W ypadające na szosę 
szarak i oślepiano re fle k to ­
ra m i a następnie zab ijano. 
Podczas je d n e j z  w yp raw , 
będący w  stan ie  n ie trzeź­
w ym  Z b ig n iew  S. postrze­
l i ł  s ię , Jerzy W. ud z ie itł 
m u .p om ocy , za ta ja jąc oczy 
W iście całą sprawę przed 
od p o w ie d n im i w ładzam i.

W CZO R AJ ra n o  przed 
D w orcem  G łów n ym  zm a rł 
nagie , Jadąc do p ra cy, 34- 
le tn i Z y g fry d  S. zam . przy  
u l. D ubois  4.

»  I  (

W S K U TE K  s ilnego ro z ­
s tro ju  nerwow ego, w yw o ła  
nego a w a n tu rą  dom ową, po 
p e łn iła  sam obó js tw o przez 
pow ieszenie 30-letn ła m ie­
szkanka P łó e ien ic  (pow. Go 
le n ió w ), R ozalia J,

•  # •

M IĘ D Z Y  P o lica m i a T rze 
b ieżą w ic h u ra  p rze w ró c iła  
na to r  k o le jo w y  4 drzewa. 
W strzym anie  ru ch u  pocią­
gó w  trw a ło  ok . godz iny. W 
T e ty n iu  w ich e r «powodo­
w a ł w y k o le je n ie  się wago­
n u , stojącego na szczęście 
na  bocznym  torae.

I  l  •

N A  p i. L o tn ik ó w  jad ący  
z  . nadmię.ipi.ą szybkością 
„S ta r”  PK S w p a d ł-n a  d?*e 
w o — .wóz uszkodzony na 
sum ę ok. 1000 zł.

A U TO B U S  M P K  w paći 
na 66-letn iego row erzystę  
— S tan is ław a P., k tó ry  do­
zna ł le k k ic h  obrażeń c ia -

P *  •

SZC ZEC IŃ SKA stacja 
pom p zanotow ała w czoraj 
godzinną (16—17) p rze rw ę w  
pracy »powodowaną b ra ­
k ie m  prądu w sku te k  uszko 
dzeoia kab la .

(•P)

F A B R Y K A  n ie  może 
się spodziewać, że od 
p o lite c h n ik i o trzym a  in ­
żyn ie ra  gotowego, w  peł 
n i ukszta łtow anego  fa ­
chow o i  społecznie. N ie  
może b ie rn ie  czekać, 
p o w in n a  w ię c  jeszcze w  
czasie n a u k i s tu d e n ta  i  
bezpośrednio po je j za­
kończeniu w spó łdz ia łać 
z ucze ln ią  w  procesie 
kszta łcen ia . A  je d n a k  
czeka...

P o lite ch n ika , odpow ie  
d z ia ln a  za ja k  na jlepsze  
p rzyg o to w a n ie  in ż y n ie ­
ra . n ie  p o tra f i uzyskać 
pom ocy fa b ry k i.

T a k  p rzeds taw ia  * ię  
dziś sy tu a c ja  „m ię d zy  
ka te d rą  i  to k a rk ą “  w  
zakresie  kszta łcen ia  
k a d r in żyn ie rsk ich . Co 
i  ja k  m ożna b y  pop ra ­
w ić?

O W S P Ó Ł D Z IA Ł A ­
N IU  p rzem ys łu  i  ucze l­
n i  pisze w  „T R Y B U N IE  
L U D U “  B. R o liń sk i. 
(„M ię d z y  ka te d rą  a to ­
k a rk ą “ ).

Lot Glenna
ponownie
odroczony?

N O W Y  JO R K  P A P . 
A m e ryka ń ska  A gencja 
A e ro n a u ty k i i  P rzestrze 
n i K osm iczne j og łos iła  
dziś. że m im o  n iesprzy 
ja ją cych  w a ru n k ó w
a tm osfe rycznych  ko n ­
tyn u o w a n e  *ą  p rzygoto  
w a n ia  do w ys trze le n ia  
w  środę na o rb itę  oko - 
łojziemską p ierw szego 
kosm onauty  am e ryka ń ­
sk iego  Johna Glenrna.

W  d n iu  w czora jszym  
przeszedł on szczegóło­
w e  badan ia  leka rsk ie . 
D ziś ran o  techn icy  p rzy  
s tą p il i do ponownego 
przeglądu ra k ie ty  noś­
ne j.

W  zw iązku  z n iesp rzy  
ja ją c y m i w a ru n k a m i 
a tm o s fe ryczn ym i —  s i l ­
n ym i w ia tra m i w ie ją ­
c ym i nad P rzy lądk iem  
C anavera l o raz  s z to r­
m em  sza le jącym  na 
A t la n ty k u  — na leży  się 
je dnak  lic zyć  z ty m . że 
próba w ys trze le n ia  G len  
na zostan ie odroczona 
po ra z  s iódm y.

I ir~  n  tS ts i

Premier Atloula 
odwiedzi ZSRR

la tem  br.
L E O P O L D V IL L E  P A P . O F IC J A L N A  K O N * 

G 1JS K A  A G E N C JA  P R A S O W A  A C P  PO DAJE* 
Z E  P R E M IE R  K O N G A  A D O U L A  P R Z Y J Ą Ł  
Z A P R O S Z E N IE  DO Z Ł O Ż E N IA  W IZ Y T Y  W  
Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  I  U D A  S IĘ  DO 
M O S K W Y  L A T E M  BR.

Gleboznawcy
Z O K A Z J I 86 roczn icy  

uro dz in  Adenauer p rzy j 
m ow ał przez ca ły  dzień 
życzen ia od cz łonków  
rządu, pn rla m en ta ray - 
s tó w , żo łn ie rzy  Bundes 
w eh ry . atrażaków , prze 
m yałow eów , kupców  
i ld .  itd . W śród g ra tu la n  
tó w  n ie  zab rak ło  ró w ­
n ież p rzedstaw ic ie l;
z iom kostw . „D IE  POM- 
MERSCHE Z E IT U N G ”  
(n r 3 z 20.1.62) p u b lik u ­
je  z dum ą zd jęc ie  przed 
s ta w ia jące scenę składa 
n la  życzeń so le n iza nto­
w i przez d r  H . E. Jah - 
na. członka zarządu fe ­
deralnego „Z io m ko s tw a  
Pom orsk iego” . Z  p o d p i­
su pod zdjęc iem  m oże­
m y s ię rów nież dow ie­
dzieć, że d r  Jahn w rę ­
czy ł A d en au erow l a l­
bum  zdjęć Szczecina. 
P rzy  te j o k a z ji ja k -  p i­
sze „D ie  Pommerache 
Z e itu n g ” :

„K a n c le rz  ob e jrza ł 
książkę i zam yślony — 
p o w ied z ia ł: „Ja k ie ż
p iękne, sta re n ie m ie c­
k ie  m ia s to i W łaśnie w 
os ta tn ich  dn iach  in fo r ­
m ow ałem  się « Szczeci­
n ie  i  o k o lic y . W ie pan, 
co się tam  teraz dzie je 
*  glebą?”

A J'ahn odpow iedz ia ł 
w y m ija ją c o :

„ M y  Pom orzacy bar­
dzo dok ładn i«  obse rw u­
je m y  aytuację w  na­
szych stronach o jczy 
s tych ” .

G LE B O ZN A W C Y !

Obyczaje
Sarmatów

BYDG OSZCZ PA P. Do ' l ż  
by W ytrzeźw ień w B y d ­
goszczy przew ieziono n a j­
m łodszego dotychczas goś­
c ia  — b y ł n im  13-letn i u- 
czcń szko ły  Jerzy K . Jak 
sig okaza ło  rodzice posła li 
go do k re w n ych  z k w ia ta ­
m i na im ie n in y . K re w n i 
p rz y ję li ch łopca „s ta ro p o l­
sk im  zw ycza jem ”  i  poczę­
s to w a li wódką. U po jon y  do 
u t ra ty  p rzytom ności c h ło ­
piec ciężko zachorow a ł. Zo 
s ta ł on  p rzew iez iony do 
azpitala, a następnie do  Jz- 
b y  W ytrzeźw ień.

„G o śc in n ym i”  k re w n y m i 
za in teresow ały  się organa 
M O. k tó re  wszczęty docho­
dzenie.

J A K  JU Ż  IN F O R M O  
W A L IŚ M Y , zaproszeni® 
do złożenia w iz y ty  w  
Z w ią zku  R adz ieck im  
przekazał p re m ie ro w i 
A d o u li podczas s p o tka ­
n ia  w  N ow ym  J o rk u  w i 
cem im ister sp ra w  za g ra  
m ężnych ZSRR, szef de 
le g a c ji ra d z ie ck ie j p rz y  
O N Z. W. Z o rin .

250 ton ryb
do Holandii,
NRF i  Włoch!

Tegoroczne
zamierzenia
CENTRALI
RYBNEJ
pod znakiem
NIESPODZIANEK

C EN TR ALA ' R Y B N A  za­
m ierza tego rok,u w zm óc 
s ta ra n ia  o ja k  najlepsze 
zaopatrzenie szczecińskich 
sk lepów  ryb n ych  -i placó­
w ek ha nd low ych w  m ie jsco  
wościach nadm orsk ich .. Cze 
ka  na to  Szczecin ze sw y iń  
popytem  na rybę , no i rze­
sza w czasow iczów p rzy je ż ­
dża jących na W ybrzeże Za­
chodnie,

P lany nakreś lone d la  
Szczecińskiej C en tra li R yb ­
ne j na 1962 r. p rz e w id u ją  
zw iększenie ob ro tów  han­
d lo w ych  w  h u rc ie  o' ók»! 
ID8' p r o ś :K w  'p orów n an iu  z 
Ub. rok iem . P rzeds ięb ior­
s tw o m a ponadto przękazać 
na eksp o rt g łó w n ie  do 
W ioch H o la nd ii i  NRE łącz 
nie 250 to n  ryb .

Tegoroczne zam ie rze n i* 
C en tra li R ybnej p rz e w id u j' 
ją  w ie le  a tra k c y jn y c h  In no  
w a c ji:  a w ięc dostarczenie, 
do sk lepów  paczkow anych 
ry b  w ędzonych w  1/2 kg . 
po rc jach , rozszerzenie p ro ­
d u k c ji p ó łfa b ryka tó w  W 
estetycznych opakow an iach 
z fo li i.

N astąpi też dalsza poprą  
wa h ig ie n y  tra n sp o rtu  ry b  
przez w łączenie do eksplo­
a ta c ji 2 now ych sam ocho­
dów  izo te rm iczn ych . (dm )

PRZETARG
na  w yko n a n ie  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la n ych

ja k :  In s ta la c ja  gazowa, w o d .-ka n a liza cy jn e , e lektryczne, 
o raz ro b o ty  b u d o w la n o -m a la rsk ie  w  gm achu W o jew ódz­
k ie j  P rzych o d n i Z d ro w ia  Psychicznego w  Szczecinie

o g ł a s z a

W O JE W Ó D Z K A  P R Z Y C H O D N IA  Z D R O W IA  
P S Y C H IC ZN E G O

w  Szczecinie, u l.  A rk o ń s k ą  1, b lo k  24.

O fe r ty  m ogą sk ładać p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, 
spółdzie lcze i  p ry w a tn e  w  te rm in ie  do d n ia  6 m arca 
1962 r. w  se kre ta ria c ie  P rzychodn i.

Z a in te re so w a n i mogą s ię  zapoznać z zakresem  robót, 
do ku m e n ta c ją  na m ie jscu .

O fe rty  zostaną rozpatrzone w  d n iu  10 m arca  1962 r.
Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  w /g  uznania 

d y re k c ji lu b  ods tą p ie n ia  od p rze ta rgu  bez podan ia  po­
w o d ó w . 670-K

a O G Ł O S Z E N IA
— d f o î n v l '

s î A U  KAI
M A T E M A T Y K I, f iz y k i — 
udzie lam . Zakres szko ły  
średn ie j. C zorsztyńska 
5 te ł. 711-26. 1107-G

KO RESPONDENCYJNE 
le k c je  Języków obcych. 
In fo rm a c je : Warazawa 
10 Skr. 68. 584-K

R E L E E
P A N I w  szarym  fu trze, 
k tó ra  w  d n iu  10.rt.b r. 
w  p o łud n ie  zabrała pło 
wego pe k ińczyka—sucz­
kę sprzed sk lepu rzeź­
niczego — SAM  przy 
A l. W ojska Polskiego, 
proszona Jest o odpro­
w adzenie za w ynaero-

dzen iem  na adres: Szcze 
e in  u l. K rzyw oustego 
63 m 15. 1108-G

rśMPNO
G A R A 2 blaszany sk ła ­
dany sam ochodowy k u ­
pię . W iadom ość *el. nr. 
341-78. .. UQ9«G

PUE3S]
GOSPOSIA potrzebna 
od zaraz. R e fe renc je  po 
żądane. Te le fon  426-so.

1110-G

GOSPOSIĘ dochodzącą 
na 8 godzin , k u ltu ra ln ą  
z re fe re n c ja m i. (1 dziec 
ko , go tow anie obiadów) 
poszuku ję. Szczecin. 
M alczew skiego 20 a m 
5 (czw a rty  b lo k  Osiedla 
G run w aldzk ie go ). Zgło­
szenia prócz sobót i n ie  
dzie l w  godz. 16 — 18.

l ł l l - G

ĘjPRIEDAŻI
SPAW AR KĘ do p la s ty ­
k u  1000 W a tt nową 
sprzedam  tan io . W ar­
szawa, te le fo n  23-13-11 
gódz. 17—21. 675-K

P IA N IN O , krzyżow e  me 
ta low a p ły t*  w  b. do­
b ry m  stan ie  sprzedam . 
P o d ju chy , G łazow a l .

1112-G

30KAŁE1
PO KOJ, używ a lność 
ku c h n i, ła z ie n k i, e.o. za 
m ie n ię  na sam odzie lny 
po kó j z kuch n ią  nowe 
b u do w n ic tw o . W a ru n k ’ 
do om ów ien ia . W iado­
mość te le fon iczna 35-427 
do godz. 15. 1100-C

P IE LĘ G N IA R K A  poszu­
k u je  po ko ju  bez uży­
w alności k u a b n i od u .

raz. O fe rty  składać B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H ołdu 
P rusk iego 8 na n r .  141.

1113-G

P R A C O W N IC Y  |
*— /u rtzu JU tu ttno '

S TA R S ZĄ K S IĘG O W Ą ze zna jom ością płac za­
tru d n i ho te l „O rb is -C o n tin e n ta l”  u l. 3-go M a j*  
n r  1 te ł. 419-25. Zgłoszenia p rz y jm u je  1 in fo r ­
m a c ji udz ie la Sekc ja  Personalna ho te lu . 671-KL

4 POKOJE, k o m fo rt , c. 
o., śródm ieście zam ienię 
na rów norzędne S-poko- 
jow e . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du Prusk iego 8 na n r. 
136. 1114-G

FI G W WJ\I ta je m y  [

STARSZEGO dyspozytora , starszego ekonom i«  
stę do  spraw  K o n tro li W ew nę trzne j, księgow ą, 
ekonom istę do spraw  Rozliczeń E ksp loa tacy j­
nych z w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  średnin» 
i d łu g o le tn im  stażem pracy o raz 1« k ie row có w  
sam ochodowych z 1 i I I  ka teg o rią  prawa ja zd y , 
15 ladow aezy j 5 m on terów  sam ochodowych 
do pracy na m ie jscu  z a tru d n i na tych m ia s t 
Szczecińskie Przedsięb iorstw o T ransp orto w e B u 
d o w n ic tw a  w  Szczecinie. W a ru n k i p łacyJ 
k ie ro w cy  i ładowacze w yna grad zan i są W edlu* 
akordow ego system u plac, pozostali praco-wuicy 
— w a ru n k i p łacy do om ów ien ia  na r it ie jscu .

ZGU BIO NO św iadectw o 
szkolne I I  k la sy  w ydane 
przez Zasadniczą Szko­
łę M eta low ą w  B a rlin ­
k u  na nazw isko Tade­
usz B a rn ak . I115-G

(Nieruchomości!

5 HA do b re j d renow a­
ne j z iem i sprzedam. 
Czesław Ciereszko, wieś 
StaropOI, po w ia t S k ie r­
n ie w ice  p -ta  Lajszezew 
S tary . 672-K

portow e B u do w n ic tw a , Szczecin, u l. Tama P>t- 
m orzańska 13-a. 531-K

K IER . A D M . GOSP. w ym agane średnie w y ­
kszta łcenie p lu s  5 -le tn ia  p ra k tfk a , ślusarza —

P A B IA N IC E  — w illę  mu 
fo w aną , 9-izbow ą (5 wol 
nyeh), w ygody — sprze­
dam . O fe r ty  .,2141”  B iu 
ro  Ogłoszeń, Łódź, P io tr 
kow ska 98. 673-K

n iam i czeladn ika  za tru dn ią  od zaraz Szczeciń­
skie Z a k ła d y  G ra ficzne w Szczecinie, A l. W oj­
ska P o lskiego 128. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ż iat 
K a d r w  godz. od  ltt—14. 678-K

GOSPODARSTWO 6,3
ha, ogród, now e b u dyn ­
k i p iln ie  sprzedam. Hen 
ry k  R yzlak, Nowe -pocz 
ta K ro ś n ie w ic *  k /K u t-  
M .  874-K

Oszczędzaj w PKO



MARYNARZ -
istota nieznana?

(A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y )

M lE S r " ~ “ N Y  D O D A T E  K  „K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O " N r  *  (9) B2 r.

O w ie lu  zaw odach w ie m y  j u i  sporo, ie  
rodzą  ta k ie  czy in n e  n a w y k i i  p rz y - 
zw ycza jen ia , ie  w y w o łu ją  określone 

cho roby  w  o rgan izm ach ro b o tn ik ó w . Jest 
je d n a k  u nas w ie le  zaw odów , o k tó ry c h  
w ła ś c iw ie  w ie m y  bardzo m ało. Do g ru p y  te j 
za lic z y łb y m  zaw ody m a ryn a rza  i  rybaka .

M oże oczyw iśc ie  k toś  pó jść  do k in a  ezy tea - 
‘ » p y ta ć :  i  co z tego? tru . Jego ś w ia t je s t 

L u d z ie  p ły w a ją  na  s ta t-  za m k n ię ty  m iędzy d z io ­
bem  i  ru fą  s ta tku .

Modne je s t o s ta tn io  
s łow o  —  psych o n e r­

w ic a . S ze rm u je  s ię  n im  
dość często. W  Szczeci­
n ie  —  d użym  oś ro d ku  
żeg lugow ym  i ry b a c k im  
•—  n ik t  w ła ś c iw ie  n ie  
p o tra f i odpow iedz ieć: 
i lu  ry b a k ó w  czy m a ry ­
n a rz y  u lega te j choro­
b ie  i  po ja k im  okres ie  
p ły w a n ia , ja k  w ła ś c i­
w ie  na leża łoby p rze c iw ­
dz ia ła ć  je j p o w s ta w a ­
n iu .

Je a eh d z ie s ią tk i la l,  ł y -  
ją  i  dobrze się czu ją . 
P o  co w ię c  to  zagaje­
n ie?

R zeczyw iśc ie , m am y 
W naszej f lo c ie  h a n d lo ­
w e j i  ry b a c k ie j w ie lu  
p ra c o w n ik ó w , p ły w a ją ­
c ych  po k ilk a d z ie s ią t 
la t,  k tó rz y  bez m orza 
n ie  w yo b ra ża ją  sobie 
życ ia . A le  to  jeszcze n i ­
czego n ie  dow odzi. To 
w ca le  n ie  znaczy, że za­
w ó d  m a ryn a rza  czy r y ­
ba ka  n ie  w y w ie ra  żad­
n y c h  śladów  na p s y c h i­
ce czy o rg a n izm ie  lu d z i 
p ły w a ją c y c h .

P ły w a n ie  —  ja k  ka ż - 
ide inne  za jęc ie  m a swo 
ją  specyfikę . S k łada  się 
na  n ią  ro z łą ka  z ro d z i­
n ą  —  zw łaszcza na s ta t­
ka ch  l i n i i  da lek iego  za­
s ięgu —  sta le  spędzanie 
czasu w  to w a rz y s tw ie  
ty c h  sam ych lu d z i, w  
ty m  sam ym  o toczeniu. 
M a ry n a rz  czy ry b a k , by 
s ię  roze rw ać, n ie  może

M /s„ Boruta“
już
w eksploatacji

VF T T C H  dn isch  szes«- 
c iń sk i a rm a to r  w łączy ł do 
e ksp lo a ta c ji d ru g i z  ko le i 
» ła tek  przystosow any spe­
c ja ln ie  do przewozu ży w ­
ca — m s „B O R U T A ” , sio­
s trzaną jed no stką  m /s  „R O ­
K IT A " .  S ta tek sk ie row a ny  
aesta ł na raz ie  do żeg lug i 
a a  tras ie  G d yn ia  — A n t­
w e rp ia .

Oba » ta tk i zbudow ano w  
S toczni im . K o m u n y  Pa­
ry s k ie j w  G d yn i, gdzie od­
będzie sią w  na jb liższych 
dn iach  w odow anie ko le j­
n e j je d n o s tk i ty p u  B-57/H , 
przeznaczonej rów n ie ż  dla 
szczecińskiego arm ato ra . 
S ta tek przekazany ma być 
do eksp loa tac ji w e w rze­
ś n iu  br.

W  dz ia le  in w e s ty c y jn y m  
V7.M  t rw a ją  równocześnie 
prace zw iązane z za tw ie r­
dza. '.am p ro ję k tu  w stęp­
nego now ego ty p u  m oto­
ro w ca  (B-47S) O nośności «60 
D W T. S ta tek ten , wyposa­
żony w  s iln ie  w en ty low ane 
ład ow n ie , przeznaczony Jest 
do przewozu w a rzyw , ow o­
ców  |tp . P ie rw szą jednost­
kę  ty p u  B - m  otrzym a 
P ta I  cg t o |

Sw ego czasu d y s k u ­
to w a n o : w '  jk k i  sposób 
o rgan izow ać w o ln y  od 
w a c h ty  czas b ra c i p ły ­
w a ją ce j?  P roponow ano 
np. lepsze za o p a tryw a ­
n ie  s ta tkó w  w  czasopi­
sma i  ks ią żk i, w y ś w ie t­
la n ie  f i lm ó w , czy w re *z  
c ie  n a g ryw a n ie  przed  
w y jś c ie m  w  m orze  na  
taśm ie  m agne to fonow e j 
p o zd ro w ie ń  od ro d z in  i  
o d tw a rz a n ie  ich  w  cza­
sie t rw a n ia  re js u . W ie ­
le  z ty c h  p o s tu la tó w  
spe łn iono , a le  „k o n ia  z 
rzędem ”  tem u. k to  po­
t r a f i  odpow iedz ieć, ja k i 
sku te k  o d n io s ły  te po ­
ciągn ięc ia , czy i  w  ja k i  
sposób w p ły n ę ły  na po ­
p ra w ę  sam opoczucia m a 
ry n a rz y  i  ry b a k ó w . O - 
czyw iśc ie  n ie  m a ta k ie ­
go m ądrego, pon iew aż 
ro b i się to  po p a r ty ­
zancku.

D alsza spraw a. L u ­
dz iom  z lądu  w y d a je  
się. że praca  w spó łcze­
snego m a ryn a rza  ogra­
n icza się do pok ładu . 
Jest to  po jęc ie  m y ln e . 
W p ra w d z ie  m a ry n a rz  
n ie  m u s i się dziś w s p i­
nać po  m asztach i  w a n ­
tach  ze zręcznością 
m a łp y , a le  n ie rzadko  
w ym aga s ię  od niego, 
b y  zaw ieszony m iędzy 
n iebem  a z iem ią  k o n ­
s e rw o w a ł m aszt, w yso ­
kośc i trz y p ię tro w e j k a ­
m ie n icy . P rzed p rz y ję ­
ciem  do f lo ty  n ik t  n ie  
bada ł, czy cz ło w ie k  ten  
je s t zdo lny  do  ta k ie j a- 
k ro b a ty k i,  czy w y t r z y ­
m a ją  ne rw ow o .

P rzy to czy łe m  tu  t y l ­
k o  t rz y  n iew iadom e m a 
ry n a rs k o  -  ryback iego  
zawodu. Jest ich znacz­
n ie  w ię ce j. M ożna śm ia 
ło  s tw ie rd z ić , że m a ry ­
na rz  je s t u nas is to tą  
nieznaną.

V \7  w ie lu  zak ładach  
’ '  p rze m ys ło w ych  co­

ra z  szerze j stosu je  s ię  
b a dan ia  psycho techn icz ­
ne i  socjo log iczne, p ra ­
c o w n io ’  są poddaw an i 
badan iom  tes tow ym , 
k tó re  s tw ie rd z a ją  ic h  
p rzyda tność  do w y k o n y
waaia tej egR $8T*J

cy. W y d a je  się, że rze ­
czą kon ieczną je s t, aby 
szczecińscy a rm a to rzy  
p o m y ś le li o  zorgan izo ­
w a n iu  u siebie tego ro ­
d za ju  ko m órek . Sądzę, 
że dw a czy trz y  d o d a t­
kow e  e ta ty  n ie  z ru jn u ­
ją  p rze d s ię b io rs tw , po ­
zw o lą  n a to m ia s t na ba r 
d z ie j racjona lne , w y d a ­
w a n ie  se tek tys ię cy  z ło ­
tych . asygnow anych do ­
tychczas bezp lanow o na 
o rg a n iza c ję  w o lnego 
czasu ry b a k ó w  i  m a ry ­
na rzy , na ro z ry w k i k u l­
tu ra ln e  itp .

P a rty z a n tk ą  do  n icze­
go n ie  d o jd z ie m y . U sta ­
len ie  n a to m ia s t d łu g o ­
fa low ego  p ro g ra m u  ba­
dań, p rz y  n a le ży te j k o ­
o rd y n a c ji w y s iłk ó w  
w s z y s tk ic h  p rzeds ię ­
b io rs tw , w  s zyb k im  cza­
sie może dać dob re  re ­
z u lta ty .

W  y łuszczy łem  tu  
s w o je  pog lądy  z 

p o z y c ji obse rw a to ra  ży ­
c ia  i  -pracy m a ryn a rzy .

o ra z  ry b a k ó w . Może 
n a jb a rd z ie j za in te reso­
w a n i —  a w ię c  ludz ie  
p ły w a ją c y  w ypow iedzą  
na ten te m a t sw o je  
zdanie?

C hę tn ie  zam ieśc im y 
Ich  w yp o w ie d z i.

A D A M  K IL N A R

G dzie  k u c h a re k  sześć ...

Koordynacja 
czy interwencja?

C H Y B A  w  żadnym  za 
k ła d z ie  p racy  nie p o w ­
sta je  ty le  n a jró ż n o ro d ­
n ie jszych , s k o m p liko w a  
nych  s y tu a c ji —  ja k  w  
porcie . Są okresy, gdy 
w  porc ie  je s t pe łno to ­
w a ró w , n a tom ias t n ic 
m ożna ich  w yeksped io ­
w ać z b ra k u  w agonów , 
s ta tk ó w  czy barek. W 
in n y m  okresie  nabrzeża 
d o s łow n ie  ob lep ione  są 
s ta tk a m i, a d ru g ie  ty le  
Czeka na redzie , b ra k  
Jest n a to m ia s t rą k  do 
pracy.

N a jn ie p rz y je m n ie js z a  
s y tu a c ja  po w s ta je  je d ­
n a k  w  po rc ie  wówczas, 
gdy p rz y  id e a ln e j pogo­
dzie, zape łn ionych  s ta t­
k a m i nabrzeżach, p e ł­
nych  m agazynach, n ie  
w y k o rzys ta n ych  b a r­
kach  i  w agonach —  do­
stateczna liczba  ro b o t­
n ik ó w  czeka z założo­
n y m i rę k a m i, z ło rze­
cząc, że n ic  n ie  zarabia, 
że m a rn u je  zm ianę, i  że 
n a jb liższa  -w yp ła ta  bę­
dzie znów  p o n iże j n o r­
m y. T a ką  w y ją tk o w ą , o 
n ie zd row ych  o b ja w a ch

sy tu a c ję  może spowodo­
w ać np. b ra k  do ku m e n ­
ta c j i  p rze ła d u n ko w e j, 
n ie  dosta rczone j przez 
w sp ó łp ra cu ją ce  p rzed ­
s ięb io rs tw a  portow e.

A b y po w staw a n iu  ta k ich  
s y tu a c ji w  porcie zapobiec, 
przeszło dwanaście la t te­
m u pow sta ła koncepcja 
zorgan izow an ia  w  przedsig 
b io rs tw ie  prze ła du nko w ym  
naszego p o rtu  spec ja lne j 
k o m ó rk i o rg a n iza cy jn e j, 
znane j dziś pod nazwą 
„K o o rd y n a c ja ” . M echa­
n izm  dz ia łan ia  KO O R D Y­
N A C J I te o re tyczn ie  jes t 
p ro s ty . Na podstaw ie zeb­
ran ych  z przeds ięb iors tw  
po rto w ych  in fo rm a c ji o  ta 
dunkach, s ta tkach , wago­
nach, ba rkach , ro b o tn i­
kach . uk ła da  się p rogram  
pracy w  po rc ie , nazyw any 
p lanow aniem  zm ia no w ym , 
do bow ym  i  ty g o d n io ­
w ym . M ów iąc obrazowo, 
ko o rd yn a c ja  w po rc ie  po­
w in n a  zb ie rać od przedsię 
b io rs tw  w spó łp racu ją cych  
poszczególne e lem enty  i 
uk ładać je  w  ró w n y , s iln y  
łańcuch . G dyby w ięc „ k o ­
o rd yn a c ja ”  spe łn ia ła  fu n k -  
cjtę, o k tó re j m ów i j u i  sa 
ma nazwa, wszyscy pow in  
n i być zadow o len i. N ieste­
ty , ta k  je s t w  te o r ii.  W 
p ra k ty c e  ko m ó rka  koo rd y  
na cy jna  z biegiem  la t  prze 
ob raz iła  się w  kom ó rkę

in te rw e n c ji. Czynność Jej 
ogran icza się do „p u k a n ia ”  
wszędzie ta m , gdzie praca 
w  ja k iś  sposób ulega zaha 
m ow an iu . W ko o rd y n a c ji 
in te rw e n iu ją  w szystk ie  
p rzeds ięb iors tw a, bo na 
k tó ry m ś  o d c in ku  pracy por 
to w e j zagrożone są ich  in ­
te resy i  od w ro tn ie , in te r ­
w e n iu je  ko o rd yn a c ja  w  
przeds ięb iors tw ach , bo zno 
w  u na sku te k  jak ie go ś  n ie  
do pa trzen ia , spóźnienia 
czy n ie do k ład nośc i, praca 
s ta je się n ie ry tm iczn a , na 
w ala.

CO STAŁO  się p rzyczyną 
te j m e ta m o rfozy  — koo rdy  
n a c ji w in te rw e nc ję ?

S ta ło  s ię  ta k  d la tego, 
że poszczególne p rze d ­
s ię b io rs tw a  za m ia s t do ­
sta rczać do „ ła ń cu ch a  
k o o rd y n a c ji”  dob rze  spo 
rządzone „o g n iw a ” , a 
w ię c  p ra w d z iw ą  i do­
brze sporządzoną in fo r ­
m ację , p rz e s y ła ją  n ie  
rzadko  dane n ie p ra w ­
dz iw e . R e z u lta t je s t ta ­
k i,  że s y tu a c ja  w  porc ie  
n iczym  się n ie  ró żn i od 
te j, ja k a  Is tn ia ła  przed 
pow stan iem  k o o rd y n a ­
c ji.  Do p o rtu  n ieskoo r­
d y n o w a n y m  s tru m ie ­
n iem  p ły n ą  to w a ry , 
s ta tk i,  w a g o n y  i  zada­
n ia . P ow sta jące  z ta k ie ­
go s tanu  szkody i  n ie ­
dogodności d la  p o rtu  i  
d ła  w szys tk ich  p racą  
p o rtu  za in te resow anych  
p rze d s ię b io rs tw , są o- 
czyw iste .

J a k  w ię c  p rz y w ró c ić  
k o o rd y n a c ji je j  w ła ś c i­
w ą  ro lę?

W Y D A JE  się, że n ie  od 
rzeczy by ło b y  w przedsię­
b io rs tw a ch  po rtow ych ,
przeważnie dużych , stw o­
rzyć coś w rod za ju  koo rd y  
n a c ji w ew n ą trzzak ła do w e j, 
k tó ra  by ła b y  p a rtne re m  do 
w spó łpracy z ko o rd yn a c ją  
po rtow ą . K ilk a  la t  te m u  
pow sta ła  ju ż  ta ka  idea. 
N ie s te ty , pozostała na pa­
pierze.

D a le j. T rzeba, aby przed 
s ięb io rs tw a po czuw a ły  się 
do ob ow iązku dostarczania 
w  te rm in ie  k o o rd y n a c ji po r 
to w e j w ia ryg o d n ych  in fo r ­
m a c ji o czeka jących ich  
zadan iach. K o o rd yn a c ja  na 
to m ia s t m us ia ła by  o trzym a 
ne w iadom ośc i po podda­
n iu  ich  d o k ła d n e j analiz ie 
w  ja k iś  dobrze zorgan izo­
w an y  sposób segregować, 
w yc iągać w n io sk i, a opra­
cowane p la n y  rozpowszech 
niać.

P O R T O W A  ko o rd yn a  
c ja  s p e łn i sw o je  zada­
n ia  d o p ie ro  wówczas, 
g d y  w szys tk ie  w sp ó łp ra  
cu jące  na te re n ie  p o rtu  
p rze d s ię b io rs tw a  p o r to -  
w o-żeg lugow e i  h a n d lu  
zagran icznego so lid n ie  
i  te rm in o w o  będą w y k o  
nyw a ó  to , co w  k o n k re t 
ne j s y tu a c ji do n ich  
n a le ż y .

* y n .  c z a j £
M A S  *

Połączyć 
Bałtyk 
z Morzem 
Czarnym

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H y -  
d ro e n e rg o p ro je k t p rzy  M in i ­
s te rs tw ie  B u d o w y  E le k tro w ­
n i ZSR R  rozpoczęło prace 
nad w pro w a d ze n ie m  w  życ ic  
n a d zw ycza j c iekaw ego p la n u  
po łączenia B a łty k u  z M o ­
rzem  C za rnym  śród lądow ą  
drogą w odną. Ja k  w iadom o,
0 p ia n ie  ta k im  m ó w i u ch w a ­
lo n y  prze/, X X I I  Z ja zd , P ro ­
gram  K P Z R . U rz e c z y w is tn ie ­
n ie  tego p ro je k tu  p ra w ie  trz y  
k ro tn ie  p rzysp ieszy tra n s p o rt 
ła d u n k ó w  z pó łnocy  na po ­
łu d n ie  i  odwTotnie.

IS T N IE J E  k i lk a  w a r ia n tó w  
tego p ro je k tu . O je d n y m  z 
n ic h  n a jb a rd z ie j p ra w d o p o ­
d obnym  w yp o w ia d a  się na 
łam ach .» Izw ie s tii”  nacze ln ik  
w y d z ia łu  C en tra lnego  In s ty ­
tu tu  N aukow o  -  Badawczego 
E k o n o m ik i i  E ksp lo a ta c ji 
T ra n s p o rtu  W odnego —  M A T  
L IN . Sądzi on, że na leży  w y ­
ko rzys ta ć  do tego celu 
D n ie p r, k tó ry  —  po zakoń ­
czeniu bu d o w y e le k tro w n i 
w odnych  —  s tan ie  się żeglo­
w n y , p o czyna jąc  od u jś c ia  do 
M orza  Czarnego, aż do m ie j­
sca, w  k tó ry m  w p ada  do n ie ­
go P rypcć , t j .  na o d c in k u  d łu  
gości 1.160 km . D a le j droga 
w odna  p o w in n a  b iec rzeka  
P rypeć do  rz e k i J a s io ld y  na 
wschód od P ińska . N a  P ry - 
pec i na leży zbudow ać d z ie ­
sięć ś luz o raz  w yp ro s to w a ć
1 rozszerzyć k o ry to  te j rze­
k i,  co s k ró c i d rogę o 115 km ; 
D z ia ł w o d n y  z le w n i D n ie p ru  
i  P ry p e c i p rze tn ie  kana ł 
d n ie p ro n ie m e ń sk i o d ługości 
70 k m . A b y  u cz y n ić  sp ław  - 
ną rzekę  N iem en , na leży zbu 
dow ać kaskadę sześciu zapór, 
co p o z w o li ponadto  odw o d n ić  
b ło ta  na L itw ie  l  w  okręgu 
k a lin in g ra d z k im .

C A Ł A  droga w o d n a  od ba ł 
tyck ie g o  p o rtu  K ła jp e d y  do 
u jś c ia  D n ie p ru  do M orza  
Czarnego w y n ie s ie  2.430 km . 
i  po łączy ta k ie  o ś ro d k i p rze ­
m ys ło w e  ja k  K rem ieńczug, 
K i jó w ,  G rodno , K ow no . W 
p ie rw szym  okresie  e ksp loa ta ­
c j i  zdo lność p rzew ozow a d ro ­
g i w-odnej w yn ie s ie  do 15 m in  
to n  ła d u n k ó w  w  c iągu je d ­
nego sezonu naw igacy jnego . 
O dciąży to  znacznie tra n s ­
p o rt k o le jo w y  i  drogowcy. Do 
N R D  i in n ych  k ra jó w  b a łty ­
c k ic h  p o p łyn ą  ta k ie  ła d u n k i 
ja k  w ę g ie l ko ks u ją c y , ru d y , 
zboże, naw ozy  chem iczne. W  
p rze c iw n ym  k ie ru n k u  p rz e ­
w ozić  się będzie to w a ry  z 
k ra jó w  b a łty c k ic h  na B lis k i 
W schód.

O G R O M  p ra c  p rz y  b u d o ­
w ie  te j d ro g i w o d n e j p rz e ­
w yższy  w szys tko , co dokona ­
no w  zw ią zku  z b u dow ą  k a ­
n a łu  M orze  B ia łe  —  B a łty k , 
czy k a n a łu  W o łga  —  Don.



Od strzyżenia do remontu

Więcej usług
w  porcie

Na a tra k c y jn o ś ć  p o r tu  w p ły w a  w ic ie  róż­
no ro d n ych  c zyn n ikó w . P oczątek te j d łu ­
g ie j l is ty  s ta n o w i ko m p le ks  zagadnień 

bezpieczeństw a żeglug i. N a s tę p n ym i n ie z w y k le  
w a ż n y m i p o z y c ja m i są: u s łu g i p ilo to w e , so lid ­
n y  i  s zyb k i p rze ła d u n e k  o raz  o p e ra tyw ność  e k ip  
u s u w a ją cych  w sze lk ie  d ro b n e  aw arie . E k ip y  te 
ty lk o  w te d y  sp e łn ia ją  na leżyc ie  swe fu n k c je , 
gdy są w  s tan ie  w y k o n y w a ć  u s łu g i podczas 
p rze ła d u n kó w . W  naszym  p o rc ie  n ie  m a ju ż  
w iększych  k ło p o tó w  z bezpieczeństw em  żeg lu ­
g i, p ilo ta że m  czy p rze ła d u n ka m i, je d n a k  ze 
sp ra w n ym  u suw an iem  a w a r ii n ie  je s t n a jle p ie j.  
A  p rzecież w  czasie p o s to ju  s ta tk u  w  porcie , 
d robne  uszkodzen ia  zda rza ją  s ię  codziennie. 
B y w a  ta k , że c h w y ta k  d ź w ig u  uszkodzi na ­
w ie w n ik  na pok ła d z ie  lu b  k i lk a  p o tn ie  w  ła ­
do w n i, to  znów  ta k ie lu n e k  a lbo  re lin g  u legn ie  
p rz e rw a n iu . T y m i „d ro b ia z g a m i" n ie  w yp a d a  
„za w ra ca ć  g ło w y "  s toczn i re m o n to w e j, p o n ie ­
w aż tego ro d za ju  uszkodzenia usunąć może każ­
d y  ś lusarz , s to la rz  a lbo  b lacharz.

S p ra w a  n a p ra w y  d ro b n ych  a w a r ii na s ta t­
kach  b y ła  tem atem  k o n fe re n c ji,  k tó ra  
os ta tn io  o d b y ła  s ię  w  Z arządz ie  P o rtu . 

K ie ro w n ic tw o  p o rtu , p rz y  w sp ó łu d z ia le  przed­
s ta w ic ie li KYV PZPR , W o jew ódzk iego  Z w ią zku  
S p ó łd z ie ln i P ra cy  i  S p ó łd z ie ln i „M e ta lo p o r t”  
ro zw ią za ło  w reszcie  tę  sprawę. W  w y n ik u  k o n ­
fe re n c ji, S p ó łd z ie ln ia  „M e ta lo p o r t”  ja k o  w y ­
spec ja lizow ana  w  us ługach p o rto w y c h  —  p rz y ­
ję ła  na s ieb ie  obow iązek usu w a n ia  w szys tk ich  
d ro b n ych  a w a r ii na s ta tka ch  p rze b yw a ją cych  
w  porcie . W  ty m  ce lu  o rg a n iz u je  ona  d w ie  do­
d a tko w e  b ryg a d y  a w a ry jn e , p ra cu ją ce  na trz y  
dobowe zm iany . D z ię k i tem u, d rob n e  n a p ra w y  
s ta tkó w  przestaną b yć  s łabą s tro n ą  naszego 
po rtu . Je ś li zaś chodzi o w y b ó r w y k o n a w c y  — 
je s t on chyba tra fn y .  W spó łp raca  sp ó łd z ie ln i 
„M e ta lo p o r t”  z ZPS d a tu je  s ię  ju ż  od trzech  
la t. W  ty m  czasie da ła  się ona poznać Za rządo ­
w i P o rtu  i jego  k lie n to m  ja k o  godny za u fa n ia  
k o n tra h e n t.

Następne m ie jsca  w  sp is ie  c z y n n ik ó w  m a ­
ją c y c h  w p ły w  na s top ień  a tra k c y jn o ś c i 
p o rtu , z a jm u ją  u s łu g i d la  lu d z i z a tru d n io  

nych  na s ta tkach . N ies te ty , n iko m u  do tychczas 
n ie  p rzysz ło  do g ło w y , że p rz y b y w a ją c y  do na ­
szego p o rtu  m a ry n a rz  może m ieć zd a rte  ze lów­
k i.  b rud n ą  b ie liznę , d z iu rę  w  g a rn itu rz e  itd . 
Szewca, k ra w ca , p ra c z k i czy f r y z je ra  n ie  z n a j­
dzie  on ze św iecą m iędzy O drą  a Jez io rem  D ęb­
sk im . U sług  tv c h  m usi m a ry n a rz  szukać w  
śródm ieściu . D laczego spó łdz ie ln ie  w y m ie n io ­
nych  tu  b ra n ż  n ie  s ta ra ją  się naw iązać w s p ó ł­
p ra cy  z portem ? Dlaczego p o r t n ie  szuka d róg  
porozum ien ia  z p la có w ka m i usług?

Ni  ro zw ią za n ie  czeka także  sp raw a  k o m u ­
n ik a c ji w  porcie. O dleg łość dz ie ląca n ie ­
k tó re  b ra m y  od nabrzeży w yn o s i 3— 4 k i ­

lo m e try . M a ry n a rz  od leg łośc i te m usi p o ko n y ­
w ać piechotę. Czasam i, co szczęśliw si, ko rzys ta  
ją  z au tos topu , a le  ja k  w ia d o m o  n ie  je s t to 
z b y t pe w n y ś rodek lo k o m o c ji. T a k s ó w k i zaś na 
te ren  p o rtu  w ja z d u  n ie  m a ją .

T a k  w ię c  m im o  pew n ych  w y s iłk ó w  u s łu g i są 
w c ią ż  jeszcze s łabą  s troną  naszego p o rtu . A  
w a r to  ty m  sp raw om  pośw ięc ić  znacznie w ięce j 
uw ag i.

P. W IS Z N IE W S K I

W iadom o, Że d la  w y -  S kru p u la tn a  t systema- _______
ko n yw a n ia  tego »pocy- V “ “ ? “ £ 2  , .
ficznego zaw odu p o -  w zględn ie  kon ieczna, prze K ie ro w n ic tw o  p rzy - 
trzebne  są szczególne pisy h ig ien y  i bezpieczeń- chodn i p o rto w e j p o in fo r 
w a lo ry  zd row o tne  i  p s y - stw a Pracy rygo rys tyczn e , m o w a ło  nas dop ie ro  n ie  
ahiczne. N a jm n ie jsze  za d.a* n0 ' f  n iedoc iągn ię -
k łó ce n ie  w  fu n k c jo n o -  *ów . T a k  je s t p rz y n a jm n ie j c ie  to  zosta ło  w reszcie  u- 
w a n iu  o rg a n izm u , k tó re  w  odn ies ien iu  do ekip n u r  sunięte. Je d n a k  z a ró w - 
u  in n ych  pozosta je  bez k ow ych , pracujących w  n o  ten j  żaden in -  
znaczenia, o t  c h o ib y  “ £ £ £ 3 ™ ,  p S S e  n? !e )ia rz  w  Szczecinie 
z w y k ły  k a ta r, może wszystkim w P rzeds ięb ior- n ie  posiada n ada l roze­
s ła ć  się d la  n u rk a  p rz y -  s tw ie  R cbó t C zerpa lnych t  znan ia  n iezbędnego d la  
czyną k a ta s tro fy , lu b  fa c ió w » ! .  o p M d . M o r -
un iem oż liw IV  W ogolę b lo rs tw a  pozbawieni są 
zejście pod w odę. spe c ja lis tyczn e j op ie k i le-

„KOPERNIK“ 
W DOKU

Pomyślny
START
do realizacfi 
ZADAŃ 
1962 r.

D L A  załóg w szystk ich  
n ie m a l p rzeds ięb iors tw  m or 
sk ich  Szczecina p ie rw szy 
m iesiąc 1963 ro ku  zakoń­
czy! się po m yśln ie . Do rea 
U zacji tego rocznych zadań 
w y s ta r to w a li szczególni« 
spraw n ie :

PO RTOW CY SZC ZEC IŃ ­
SCY, k tó rz y  p o b ili w  stycz 
n lu  reko rd  miesięcznego 
prze ła du nku  d ro b n icy , o- 
s iągając 143 tys . ton . W y­
ład ow a li on i ponadto lu b  
załadow ać w  s tyczn iu  na 
s ta tk i po lsk ie  i  obce łącz­
n ie  oko ło  555 tys. to n  to ­
w a ró w  m asow ych t j .  ru d y  
1 w ęg la. Łącznie prze łado­
w ano w  -ubiegłym  m iesią­
cu w  porc ie  szczecińskim  
730 tys . to n  różnych tow a 
ró w  t j t  o 10 proc. w ięce j 
n iż  p rz e w id y w a ł plan.

S p raw nie  w y w ią z a ły  się 
też ze sw ych s tyczn io­
w ych  zadań załogi Szcze­
c ińsk ich  S toczni — Remon 
to w e j i Rzecznej.

W  SSR plan p ro d u k c ji 
g lo ba lne j w ykonano 
100,1 proc., a to w a ro w e j 
( t j .  przede w szystk im  usług 
rem on tow ych ) — 101,8 proc. 
Załoga „ G r y f l l "  w  stycz­
n iu  w yre m o n to w a ła  * s ta t 
ków  l w yko n a ła  nap ra w y  
a w a ry jn e  na 32 jednostkach 
po lsk ich  |  obcych.

Pe łna rea liza c ja  zadań by 
la  w  S toczni R em on tow e j 
w  ub. m iesiącu szczególnie 
u tru d n io n a  ze w zględu na 
n ie sp rzy ja jące  w a ru n k i a t­
m osferyczne, k tó re  un ie­
m o ż liw ia ły  w ie le  p rac kon  
se rw acy jn ych  i  m a la r­
sk ich .

W STO C ZN I R ZEC ZNE J 
zadania nakreś lone na 
czeń w ykon an o  w  100 proc. 
P rzeprow adzono tu  w 
m iesiącu tzw . rem o n ty  po- 
na w tga cy jne  na p ięc iu jed 
nostkach p ływ a ją cych . Zgo 
dn ie z harm onogram em  
przeb iega ły  rów n ie ż prace 
przy  budow ie pierwszego 
nowego p rom u d la  Św ino­
ujścia . Jednostka ta  ma 
być  przekazana do eks­
p lo a ta c ji w  1383 r.

P O K A Ź N Y  SUKCES od­
niosła w- re a liz a c ji swych 
s tyczn io w ych zadań załoga 
dz ia łu  p rze tw órs tw a  Szcze­
cińskiego Przedsięb iorstw a 
Po łow ow ego „G R Y F ” . Plan 
m iesięczny w ykon an o  t  
117 proc., co rów na  
3.530 tys . z ło tych  (w  cenach 
zby tu ). P o łow ów  w  stycz 
n iu  n ie  prowadzono.

PR AC O W N IC Y  Z A K Ł A ­
DÓW  R YBN Y C H  w yprod u 
k o w a li w  s tyczn iu  prze tw o 
ry  I kon se rw y  w artośc i 
8.373 tys. zł. P rzew idzianego 
na te n  m iesiąc p lanu iloś ­
ciowego nie  zdo łano Jed­
nak w ykonać. Z a m ia s t 367 
to n  dostarczono na ryb e k  
351 to n  różnych konserw  
i p rze tw orów  ryb n ych . Po 
w ód — b ra k  surow ca i 
rozszerzenie p ro d u k c ji kon 
serw  nowego ty p a , k tó re  
są ha rdz ie j pracoch łonne 1 
d ro ższy  (dm)

M istrzow ie
podwodnych rewirów
nie mogą być 
zapomniani

JE S T ich  n ie w ie lu . W  ca łym  k ra ju  zale­
d w ie  100, a w  Szczecin ie  oko ło 30. Są n ie ­
zbędni, a sw o ją  c iężką  pracę w y k o n u ją  w  
w aru n ka ch  tru d n y c h  i  n iebezpiecznych — 
w  podw odnych g łęb inach . C hodzi o n u r ­
ków .

k a rs k ie j. Ic h  k o n ta k t z od 
po w led n io  p rzygotow anym  
leka rzem  ogran icza się do 
badań okre sow ych , przepro  
w adzanych raz do roku  
G d yn i. P ra cu ją  w ięc 
schodzą pod w odę, ja k  
tw ie rdzą , na w łasne w yczu 
cle.

— N ie  n u rk u je m y  na du 
ty c h  g łębokościach — u- 
spo ka ja ją  — a zresztą ja ­
koś przez ty le  la t  szło 
w szystko g iadko , w ięc...

T u  Jeden z naszych roz­
m ów ców  „o d p u k u je ”  z uś­
m iechem  w  n ie  m alow ane 
drzew o , by za c h w ilę  oz­
na jm ić  i  całą szczerością, 
że w Szczecinie m e ma od 
pow ledn io  przeszkolonego 
lekarza , k tó ry  w w ypa dku 
specyficznych d la  tego za 
w odu do leg liw ośc i m óg łby 
ud z ie lić  n u rk o w i fa cho w e j

Za granica
W „D Z IE W IC Z Y  re js ”  do  p o rtó w  

A fry k i P łd n . w yszedł na jnow szy b ry ­
ty js k i s ta tek  pasażerski „T ra n sva a l Ca 
s tle "  o w ypo rn ośc i 35 ty s . to n . B u ­
dow a tego s ta tku  je s t uważana za 
duże w ydarzen ie  w  przem yśle ok rę ­
to w ym  i  w  żegludze — chodzi tu  o  
now oczesn, k o n s tru k c ję  a także o 
nowość eksp loa tacy jn ą : je s t to  p ie rw  
szy sta tek „be zk la sow y” , op a rty  na 
zasadach ho te lo w ych . A c zko lw ie k  
koszt prze jazdu je s t z różn ico w an y , w  
zależności od po łożenia ł  w yposaże­
n ia  za jm ow a nych  p rze* pasażerów 
ka b in , to  Jednak w szystk ie  pom iesz­
czenia ogólne, ja k  ja d a ln ie , pa la rn ie , 
basen ką p ie lo w y  l td .  dostępne są na 
ró w n i d la  w szys tk ich  pasażerów.

25 LAT PRAC! 
W SHIPINGU

O B Y D W A J pochodzą zosta ł m ia n o w a n y  W i-  
z Poznania. M a tu rą  zda to ld  M a łe c k i. Na stono­
w a li  razem , w  G im n a - w is k u  ty m  pozostaje do  
z ju m  im . M a r ii M agda- s ie rp n ia  1957 r., po czym  
le n y  w  1934 r . W p ra w - decyzją  reso rtu  Ż eg lug i 
dzie d ro g i ic h  rozeszły przen ies iono  go na sta - 
sią — o b ra li je d n a ko w y  n o w isko  d y re k to ra  Pol- 
zaw ód i  w  m yś l starego s k ie j Ż e g lu g i M o rsk ie j, 
p rzys ło w ia , że „g ó ra  z
górą  się n ie  ze jdz ie ”  —  W IT O L D  T A L A R -  
sp o tk a li się... w  P o lsk ie j C Z Y K  po zd a n iu  m a tu -  
Żegludze M o rs k ie j w  
Szczecinie.

dn a k  ka rtę  m o b iliz a c y j-

W IT O L D  M A Ł E C K I  
UJ lu ty m  1937 r. rozpo­
czął pracę w  Żegludze  
P o lsk ie j SA w  G d yn i. W  
1939 r . m ia ł w y je c h a ł 
na p ra k ty k ę  do  jednego  
z agentów  zachodn io ­
europe jsk ich . Z.amiast 
paszportu , o trz y m a ł je ­

r y  w y je c h a ł do A n tw e r­
p i i  na s tud ia  do A kade ­
m ii H a n d lo w e j. IV 1937 
r .  kończy s tud ia  i  rozpo  
czyna pracę w  Agence  
M a r it im e  In te rn a tio n a le  
—• A n tw e rp ia . W 1933 r  
pow raca  do k ra ju  i  zosta 
je  p rz y ję ty  do  p ra cy  w  
f irm ie  g d y ń s k ie j —- 
M Z C  C edro  i  Ska  —- Ma 
k le rz y  O k rę to w i.

O kres w o jn y  spędził 
częściowo w  Poznaniu, 
częściowo w  L u b lin ie . 
IV  1944 r. w s tę p u je  ochot 

ną i  w y lą d o w a ł w  bata -  n iczo  do U  A rm ii  W o j- 
l io n ie  p iecho ty  P o m o r* ska Polskiego. Z dem ob i- 
s k ie j B ryg a d y  K a w a le r ii liz o w a n y  w  1946 r . p rzy  
gen. G rzm o t -  S ko tn ic -  byw a  do Szczecina. Po- 
kiego. Późnie) okres n ie  czą tkow o p ra c o w a ł w  
w o li w  o flagach  pod P a ń s tw o w e j Żegludze  
Choszcznem i  Zlotoxoem. na Odrze, i  ja k o  k le ró w  
T am , d z ię k i pom ocy n ik  d z ia łu  ru ch u  sprow a  
M iędzynarodow ego Czer dza ł do naszego p o rtu  
wonego K rzyża  oraz p ie rw sze  b a rk i ze śląs- 
M iędzynarodow ego k im  w ęg lem  oraz o rgan i
Z w ią z k u  S tuden tów  W i za w a l ich  p rze ładunek, 
to ld  M a łe ck i u ko ń czy ł 3- W s tyczn iu  1947 r. nr 
le tn i ku rs  żeg lugow y w  n iz u je  i  zosta je  cz łon - 
ję z y k u  a n g ie lsk im . k ie m  zarządu Przedsię•

IV  1945 r. p o w ró c ił do  b io rs tw a  C um ow niczego  
C d y n i i  zaczai p ra c o w a ł O sa dn ików  W ojsko- 
w  porcie . W  k w ie tn iu  wych. P e łn i też fu n k c ję  
1946 r. pow ie rzono  m u  członka  zarządu f irm y  
organ izac ję  p ierwszego, ,.K o tw a ” , za jm u ją ce j się 
państw ow ego przedsię-  tra n zy te m  czechoslo- 
b io rs tw a  m ak le rsk ie g o  w a ck ich  to w a ró w . W 
—  „B a lt ic a " .  W  1950 r. 1950 r. p rzechodzi do Za 
W ito ld  M a łe ck i został rządu  P o rtu  Szczecin, a 
m ianow any k ie ro w n i-  w  1958 r. rozpoczyna  
k iem  o ddz ia łu  szczeciń- pracę w  P o lsk ie j Ż eg lu - 
skiego „B a lt ic a " .  Z  koń -  dze M o rsk ie j. D o dziś 
cem tego  ro k u  M in is te r-  p ra cu je  na s tanow isku  
s tw o  Ż e g lu g i zleca fnu  zastępcy k ie ro w n ik a  
reorgan izac ję  przedsię -  d z ia łu  ekonom icznego, 
b io rs tw  m a k le rsk ich  w
Szczecinie. Pow sta ła  O B U  panom  W IT O L - 
wówczas M o rska  A gen - D O M  ty c z y m y  d ług ich  
c ja  Szczecin, k tó re j la t  p ra cy  u» onU M m , 
p ie rw szym  d y re k to re m  J f t ip fn o i;

s k ie j nad 30-osobowym  
zespołem  m is trzó w  pod­
w odnych  re w iró w , p ra ­
cu jących  w  szczeciń­
sk ich  p rze d s ię b io rs t­
w a ch  m orsk ich .

L U D Z IE  na leżący do te j 
spe cyficzne j g ru p y  zawodo 
w e j czu ją  się zresztą n ie  
ty lk o  pod ty m  w zględem  
zan iedbani. W yczeku ją  na 
da l na u re g u lo w a n ie  spra­
w y  tz w . w ie k u  em e ry ta l 
nego, okreś lanego d la  n u r ­
k ó w  w  w ie lu  k ra ja c h  na 
45 ¡at. Jes t bow iem  oczy­
w is te , że żaden n u re k  n ie  
zdoła w  sw ym  w ycze rp u ją  
cym  zaw odzie w yp racow ać 
ob ow ią zu jące j w  naszym  
k ra ju  g ra n icy  powszechnie 
p rzy ję te g o  w ie k u  em e ry ta l 
nego.

Jest i  In n y  p ro b le m  w y  
m agający rozpatrzen ia  — 
k ry ty c z n a  sy tu ac ja  w  ja ­
k ie j z n a jd u je  się n u re k , 
k tó ry  tra c i zdolność do  w y  
ko n yw a n ia  swego zawodu.

— P racu ję  ja k o  n u re k  
ponad 20 la t  — in fo rm u je  
jed en  z naszych rozm ów ­
ców  — i  muszę przyznać, 
że z rosnącym  n iepoko jem  
zgłaszam eię os ta tn io  
na obow iązu jące ba­
dania roczne. — W ciąż n u r 
tu je  m n ie  niepew ność czy 
o trzym am  jeszcze św ia­
dectw o zd ro w ia , u m o ż liw ia  
jące  da lszą pracę. N o, bo 
co w ted y ...

W łaśn ie , co w te d y . U - 
tra ta  w y g ó ro w a n ych  
n o rm  fiz y c z n y c h  I  zd ro ­
w o tn y c h , n iezbędnych  
do  p racy  pod w odą n ie  
oznacza u t ra ty  m o ż li­
wości do  p ra cy  w  ogóle, 
a w ię c  m o ż liw o śc i u zy ­
ska n ia  re n ty . N u re k  jes t 
po p ros tu  zd o ln y  do  w y  
ko n yw a n ia  innego za ję ­
cia . Cóż, k ie d y  żaden z 
n u rk ó w  n ie  posiada 
dw óch  zaw odów .

P R ZE D S TA W IO N E  niedo 
c iągnięcia to , n ieste ty  
sk ro m n y  w y c in e k  zanied­
bań ! n iedociągnięć da ją­
cych się w e znak i m istrzom  
g łę b in . W yda je  się. że 
2 w . Zaw . M a ryn a rzy  i Pwr 
to w có w  ma tu  szczególne, 
od w ie lu  la t zup e łn ie  za­
niedbane, po le do  popisu. 
N u rko w ie  n ie  mogą być 
zapom n iani.

D A N U T A  M A Ł E K

Jeszcze jedną now ością Jest duża
po jem ność ła d o w n i tego s ta tk u , w  
k tó ry c h  przew ieźć on może jed n o ra ­
zow o oko ło 10 tys. to n  ła d u n ku , p rz y  
rów noczesnym  zap e łn ien iu  gó rnych  
kon dyg na c ji przez ponad 700 pasaże­
rów .

B udow a „T ra n sva a l C astle”  koszta* 
w ała I I  m in  fu n tó w  an g ie lsk ich .

W LO N D Y N IE  zakończy ła  się do­
roczna „M iędzyn a rod ow a  W ystaw a 

Ło dz io w a”  (In te rn a tio n a l B o a t 
Show), na k tó re j zap rezentow ano do - 

r©> n y  do robek zachod n io eu ro pe jsk ich  
p ro du cen tów  kad łub ów , s iln ik ó w  I  
w szelk iego rod za ju  sprzę tu  d la  m a­
ły c h  Jednostek p ływ a ją cych .

J a k  w y n ik a  z  obszernych om ó w ie ń  
w zachodn ie j prasie fa cho w e j, na w y  
staw ie „ k ró lo w a ły "  ka d łu b y  z tw o ­
rzyw  sztucznych , k tó re  s tosu je  się 
coraz pow szechnie j. Do n a jc ie ka w ­
szych eksponatów  na leża ły  eksp e ry ­
m en ta lne  egzem plarze m a łych  po jaz­
dó w  „n a  poduszce p o w ie trzn e j”  (cu­
sh io ncra ft),

„SR EBR N Y DORóZ”

DO N AJSŁA W N IE JS ZY C H  nagród 
za na jw yższe osiągn ięcia po łow ow e 
należy b ry ty js k ie  „T ro fe u m  Srebrne 
go Dorsza” ,

„T ro fe u m ”  za ro k  1981 zd o b y ł tra w  
le r  ..N o rthe lla ”  z H u ll z szyprem  
C ha rlie  D enver. W artość ub ieg łorocz­
n ych  p o łow ó w  tego s ta tk u  w yn ió s ł»  
162 tys . fu n tó w .

T rzec ie  m ie jsce  w e w spó łzaw od­
n ic tw ie  o „S reb rnego Dorsza”  za ją ł 
o jc ie c  zdobyw cy I nagrody — B iU  
P enver. W te n  sposób po raz p ie rw ­
szy w h is to r ii tego w spó łzaw odni­
c tw a, d w ie  spośród trzech  nagród ..zo 
s ta ły  się w je d n e j rod z in ie ” .

M ORSKI „M A M U T 1*

W SUCHYM  do ku  stoczni jap o ń sk ie j 
„Sasebo”  odbyło się u roczyste po ło­
żenie s tę p k i pod na jw ię kszy  statele 
św ia ta  — ta nko w ie c -m a m u t o nośno­
śc i przeszło 130 tys. to n  DW T. Sta­
tek  ten zam ów iony przez Ja io ń sk ie  
przeds ięb iors tw o żeglugowe „ Id le m it iu  
K osan" ma b yć  zwodow any w  lip c u  
br., a oddany do eksp loa tac ji we 
w rześn iu  — budow a Jego będzie w ięc 
trw a ła  n ie zw yk le  k ró tk o .
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Me będzie mistrzostw Europy

Mistrzostwa Polski w crossie 
wynagrodzą nam stra tą

W IA D O M O Ś Ć  O O D W O Ł A N IU  p rzyzn a n ych
Szczec inow i crossow ych M is trz o s tw  E u ro p y  w y  
w o la ła  w śród  szczec ińsk ich  m iło ś n ik ó w  s p o r­
tó w  m o to ro w ych  w ie lk ie  rozgoryczenie.

N a im prezę  tego ty p u  czeka liśm y od k i lk u ­
nas tu  la t. D z ia łacze p o c z y n ili ju ż  w ie le  p rz y g o ­
to w ań , i  tu  w  m om encie  gdy w y d a w a ło  się, i *  
m iesiące d z ie lą  nas od c h w ili,  w  k tó re j zoba­
czym y n a jlepszych  m o to c y k lis tó w  crossow ych 
Europy...

— N IE S T E T Y ! — -m ów i 
prezes P o lskiego Z w ią zku  
M oto row ego p. Franciszek 
JA R E Y N S K I — i ty m  ra ­
zom n ie  uda ło  nam  się 
doprow adzić  o rg an iza c ji 
ty c h  m is trzo s tw  do  k o ń ­
ca. N ie  zależy to  jed na k  
od PKM ot. T y m  razem  M ię 
dzynarodow a F ederac ja  Mo­
to ro w a  od w oła ła  w  ty m  
ro ku  m is trzo s tw a  E uropy. 
Im preza ta  połączona zosią - 
ła  z  m is trzo s tw am i (tfria ta  
w  k a te g o r ii 250 ccm  I e l i­
m in ac ja  odbędzie s ię... w  
Zabrzu .

Górnik
Z a b rz e
•wypróbuje
beniam iiska

M im o . ie  pogoda jesz 
cze z im o w a  ju ż  coraz 
b a rd z ie j podnosi się 
te m p e ra tu ra  w śród  p i ł ­
k a rs k ic h  k i lr c ó w .

Z a n im  r. tz ie m y  m 'e  
l i  okaz ję  efeiądać n»a 
cze o m is t.zo s tw o  1 h 
g t zobaczym y w  d  ?i.x 
M  m arca  na s tad ia  dc 
w  Lasku  A rk o ń s k lm  ze 
■pól, k tó ry  za p e w n ił so 
I) ic  zdecydow an ie  m is - 
8r««stwo I  l ig i  w  ub ie ­
g ły m  reku .

W  d c i i i  ł j m  w  < „ v h 
r " .ysk im  sp o tka n iu  z o ­
b aczym y G ó rn ik a  Z a ­
b rze  i  A rk o n ię .

.Tak nas p o in fo rm o ­
w a ł w iceprezes A rk o n ii 
W ła d y s ła w  BOCZO N, 
za ró w n o  A rk o n ia  ja k  i 
G ó rn ik  p a uzu ją  w  roz 
u ry w k a c h  sw ych  I  l ig o ­
w y c h  grup . T e rm in  ten 
pce tannw iono w y k o rz y ­
stać na rozeg ran ie  m e- 
rr.u  to w a rzysk ie g o . R e­
dz ie  to  d la  szczeciń­
sk ich  k ib ic ó w  o k a z ja  
do o b e jrze n ia  n a jle p ­
szego po lsk iego  zespo­
łu  p iłk a rs k ie g o , ja k im  
je s t  n ie w ą tp liw ie  G ór­
n ik  Zabrze.

— A JE D N A K  W P O L­
SCE.

— T a k , ale Zabrze m a 
ju ż  tra d yc je  1 w iększe po­
pa rc ie . W zam ian z# M is t­
rzostw a E u ro py  o trzym a liś ­
m y  organ izację m iądzynaro 
dow ej e lim in a c ji crossowej 
do  M is trzostw  P o lsk i. Odfoę 
dz ie  się ona w  n a jb a r­
d z ie j chyb a  dogodnym  te r ­
m in ie , w  czerw cu. D la  nas 
je s t to  n ie  nam iastka lecz 
im preza n a jb a rd z ie j a t ra k ­
cy jna , gdyż w  ty c h  m is t­
rzostw ach „J u n a k ”  p rz y ­
stąp i ju ż  do generalnego

Waterpoiiści
A r k o n i i  
tsez sukcesów

P IŁ K A R Z E  w od n i p rz y ­
s tą p ili w  n iedz ie lę  do te­
gorocznych rozg ryw e k  I  l i ­
g i. W tu rn ie ju  rozegranym  
w  B y to m iu  uczestn iczy li 
w a te rp o iiś c i A rk o n ii. W 
p ie rw szym  meczu szczeci­
n ia n ie  zrem isow a li z O lim ­
p ią  Poznań 5:5. T a k i ssm 
w y n ik  uzyska li a rkończy- 
cy  w  spo tka n iu  ze Śląs­
k iem  W ro c ła w , w  k tó ry m  
p rze c iw ko  zespołow i szcze­
c ińsk ie m u  w y s tą p ili b y li 
zaw odn icy  A rk o n ii — C I- 
Ż E K  i SZEW C ZYK.

Jedyne zw yc ięs tw o  od­
niosła A rk o n ia  w  p o jed yn ­
k u  z M E TA LE M  G liw ice , 
w yg ry w a ją c  9:1. (ck)

ENZUP0WANVM
A może na ekspert, 

skoro nam nie trzeba?
STA R A N IE M  k i lk u  n ie u s tę p liw ych  i  p e łnych  ©pty 

m izm u dz ia łaczy w ioś la rs tw a  w  Szczecinie od by ł 
się os ta tn io  ku ra  d la  In s tru k to ró w  w ioś la rs tw a. 
O rgan iza torzy n ie  za k ła d a li, iż  k u rs  ten przysporzy 
im  za Jednym  zam achem  n o w ych  V e re yöw  Koce,— 
ków  czy K rausów . S p od ziew ali się jed n a k , ie  przez 
zain teresow anie k tirse m  u m o ż liw ią  m ło d ym  lu ­

dziom  zapoznanie się z zasadam i w io ś la rs tw a  1 zdo­
będą d la  tego p ięknego s p o rtu  now ych  zw o le n n i­
ków . D la tego też przede w szys tk im  z w ró c ili się do 
K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego do prze ds ta w ic ie la  
d la  spraw  s p o rtu  z prośbą o za in teresow anie kursem  
na uczyc ie li WE szczec ińsk ich  szkó ł.

K u rs  s;ę o d b y ł. W yk ła do w cy  b y l i  w ysoko  k w a ­
l if ik o w a n i tacy ja k  Kneerka . Szw arcer. C ieślak. 
Kraus i in n i. U kończy ło  go 20 kan dyd a tów . Cóż z 
tego, sam i studenc i. B a rdzo to  dobre , że akadem i­
cy ta k  db a ją  o rozw ó j sp o rtu , a le  przecież w 
tym  ś rod ow isku I ta k  w ioś la rs tw o ju ż  zdobv io  popu­
larność. N ie b y ło  n a to m ia s t n iko g o  z  ram ien ia  K u ra ­
to riu m . N ie  b y ło  naw et żadne j odpow iedzi od z a in ­
te resow ane j k o m ó rk '. W idoczn ie szczecińskiem u 
szko ln ic tw u n ie po trzeb n i działacze i in s tru k to rz y  
spo rtów  w rd n y c b . W ypada w 'ęc p odpow iedzieć dz ia ­
łaczom D3TTW aby n 'e  s tra c il i zapału.

P ro d u ku jc ie  in s tru k to ró w , choćby d la  K ie lc  I Rze 
erowa. sko ro  w  w o d n ia ck im  Szczecinie u iepo trzeb 
n l. (Rak)

¡ P o g o d n o  w  1 9 6 2  r.

P p E  PUNY
i „ p o b o ż n e “
tfesen ia
N A  P Y T A N IE , ja k ie  są p e rs p e k ty w y  d z ie l­

n ic y  Pogodno w  19G2 ro k u  p rzew odn iczący P re 
zy d iu m  D z ie ln ic o w e j R ady N aro d o w e j m g r E. 
M a k u c h  o d p o w ie d z ia ł:

a ta ku  o  um o cn ien ie  po4y- 
c j i  m is trza  P o lsk i w  sw ej 
fa b ryczn e j k o n k u re n c ji 350 
ccm  i  do w a lk i o ty tu ły  
w  pozosta łych  ka teg oriach .

Po raz p ie rw szy  w  p rz y ­
sz łym  sezonie Junakow cy 
w y s ta r tu ją  w  M is trzo s ­
tw ach  P o lsk i obsadzając 

w szystk ie  ko n ku re n c je . 
Czterech za w o d n ikó w  po je- 
dz ie  w  500 ccm , szeócm w 
350 ccm , je d e n  w  250 ccm .

— t o  na  te j „Ja v ie -c ro ss ”  
c d  PZM ot.

— N a  te j,  ob y  »»częśll- 
w le . K lu b  za ku p ił ponadto 
d w ie  m aszyny 175 ccm . N a j 
go rze j w yg lą da  spraw a z 
125 ccm . D obrzy Jeźdźcy 
te j k a te g o r ii p rze sz li do 
w yższej, n ic  m a też raso­
w ych  m aszyn.

— M O G Ą SIĘ W IĘC OD 
BTC T U  Z A N IE D B A N IA  
M ISTR ZO W S KIE G O  K L U ­
BU  W S ZK O LE N IU  M ŁO­
D Z IE Ż Y  I... SKONCEN­
T R O W A N IU  SIĘ N A  ,,FA  
BRYCZNEJM KO N K U R E N  
C JI.

— T e Jest do  w y ró w n a ­
n ia  jeszcze prze d  sezohem. 
Jest w  naszym  m ieście 
w ie le  u ta le n to w a n e j m ło ­
dzieży, a o  m aszyn y, k ra ­
jo w e j p rze c ie * p ro d u k c ji 
n ie  je s t ta k  tru d n o . T rze­
ba ty lk o  w spó ln ie  z jed no ­
czyć w y s iłk i.  T rochę  J u ­
na k , trochę m y , może i 
w  ty m  w yp a d ku  pomoże 
n iezaw odnv nasz op iekun 
WKJKFiT. T u ta j w a rto  do­
dać. że dz ię k i W K K F iT . a 
szczególnie dz ię k i pom bcy 
przew . Z b . OR ŁO W S KIE­
GO sp o rt m o to ro w y  roz­
w ija  się system atyczn ie . 
D z ięk i u zyska nym  fu n d u ­
szom  na og rodzen ie to ru  
crossowego org an iza to rzy  
im p re z  będą m ie li u ła tw io ­
ne zadanie. Już w n a jb liż ­
szym  sezonie to r  przesta­
nie hyć „ d z ik im  po lem ”  a 
stan ie  się p ra w d z iw ym  
o b iek te m  spo rtow ym . Po 
z a liu ts lo w a ń iu  ogrodzen ia 
zaró w n o „J u n a k ”  ja k  i 
PZM  p o s ta ra ją  s ię. aby 
to r  od pow iada ł w sze lk im  
w a run kom  w ym aganym  
przy  o rg an iza c ji m ię dzyn a ­
rod ow ych imprez, spo rto ­
w ych. M am y nadzie ję — 
k o n ty n u u je  prezes Ja rzyn ­
ek! — że władze sportow e 
n ie  poskąp ią na m  ta k ich  
im prez.

— N A  R A Z IE  W SZYST­
K O  OPTY M ISTYC ZN IE . 
A L E  PR ZEC IE Ż M N IE J 
ROZOW O PR ZED STA W IA  
SIĘ N P. SY TUA CJA DRU 
GIEGO SZC ZEC IŃ SKIE­
GO K L U B U  M OTOROWE­
GO — LPZ. N IE  BĘ D Z IE  
C H Y B A  R A C JO N ALN E­
GO W ZROSTU PO ZIOM U 
JE Ż E L I J U N A K  BĘ D Z IE  
M IA Ł  „MOTOROWA’  MO­
N OPO L” .
— Is to tn ie . D ia  Junaka 

w praw dzie  na jw ażn ie jsza  
je s t ry w a liz a c ja  w czołów ­
ce k ra jo w e j, ale m łodzież 
może rosnąć je d y n ie  p rzy  
k o n k u re n c ji •m ie jscow e j. 
System atyczna, m o im  zda­
niem  n iczym  n ie  uzasad­
n iona lik w id a c ja  s p o rtu  w  
LP Z  będzie ciosem w  sp o rt 
m o to ro w y , szczególn ie w 
te ren ie . Szkoda, że K lu b  
M o to ro w y  w  Szczecinie jes t 
rów n ież na drodze do l ik ­
w id a c ji. Jest tam  w ie lu  
u ta len to w a nych , m ło d ych  
zaw o dn ików  k tó rz y  m o g li­
by  w ie le  s ła w y  przyspo­
rzyć  naszem u w ojew ódz­
tw u .

— T y lk o  w  ta k ic h  w a ­
run ka ch . W  aporcie m oto­
ro w ym  bo w iem  obok ta ­
le n tu  ł p rzyg o to w an ia  za­
w od n ika  d e cydu je  rów nież 
maszyna.

— Pan Prezes rep rezen tu­
je  na jw iększą spó łdzie ln ię 
usług m o to ryza cy jn ych  — 
A u tooom oc — ezv n ie  uw a­
ża Pan, że spółdzielczość 
pow inna się rów nie ż za in ­
teresow ać spo rtem  m oto ro­
w ym ? W śród tys ię cy  spół­
dzie lców  są se tk i z m o to ry ­
zow anych tu ry s tó w  m o to ­
row ych . Jest ró w n ie ż  ba­
za, choćby A u to po m o c. Mo 
że w ięc o r r v  o d ro b in ie  po ­
pa rc ia  ze s tro n y  fe de ra c ji 
S ta r t i  m ie jscow ych  władz 
W ZSP...

— M yś l Jest w a r ta  rozw a­
g i—

R ozm aw ia ł — Rak

— O je d n ym  m ogę mó­
w ić  Jako o pe w n iku , we 
w szys tk ich  szko łach będzie 
c iep ło  1 jasno, zapew n im y 
lm  niezbędne pom oce na ­
ukow e, no i E le k tro w n ia  
n ie  w y łą czy  prą du  z  po­
w odu n ie  zap łacenia ra ­
ch u n k u  na zużyc ie  energ ii 
p rzez la m p y  u liczn e . Ponie 
w aż u p raw n ie n ia  nasze są 
n ie w ie lk ie , w  in n y c h  spra-

ach m usim y lic zyć  s ię  z 
po czyna n ia m i w ła d z  odgór­
nych .

D z ie ln ic a  m a  is to tn ie  
w ie le  sp raw , k tó ry c h  
za ła tw ie n ie  n ie  zawsze 
leży w  g e s tii P re zy ­
d iu m . U sta lono  np. w  
p la n ie  m ie js k im , że w  
1962 r . zostan ie  o ś w ie t­
lonych  na Pogodn ie  17 
u lic . Zap lanow ano  in ­
s ta la c ję  262 p u n k tó w  
ś w ie tln y c h  za k w o tę  
2.670 tys . i i ,  m .in . na 
u lica ch  B rodz ińsk iego , 
R edu ty  O rdona, S ta n i­
s ła w a  K o s tk i, A k a d e ­
m ic k ie j,  T w a rd o w s k ie ­
go, Ż o łn ie rs k ie j oraz 
k i lk u  u lica ch  G u m ie - 
niec. N ie s te ty , trzeba 
przypom n ieć , że na 10 
u lic  p la n o w a n ych  do o- 
ś w ie tle n ia  w  1961 r. 
ty lk o  4 o trz y m a ły  la ta r 
n ie . W in a : ś lam azar- 
ność w yko n a w có w .

Z  d z ie dz in y  tzw . „poboż­
n y c h ”  życzeń 1982 r . nale­
ża łoby jeszcze w ym ie n ić  
kon ieczność doprow adzenia 
d o  s ta nu  uży tko w a n ia  prze 
d łużen ia  u lic y  P o n ia tow ­
sk iego na G um ieńce, p o ło ­
żenia pasm a 3 p ły t  chod­
n iko w ych  m iędzy u l. U n ii 
Lu b e lsk ie j a szko łą  na Re­
d u ty  O rdona, założen ia pu ­
b liczn eg o te le fo n u  na Oso- 
w ie , up o rzą dko w a n ie  przez 
Z Z M  placu m iędzy u lio a - 
m i M ick ie w icza  a K o rfa n ­
tego, postaw ien ie  w iększe j 
ilośc i Ławek na u lica ch  i 
skw erach , uporządkow anie  
ścieżek row e ro w ych , dopro  
w adzen ie „S ło n e czn e j”  do 
s tanu, w  k tó ry m  można 
nazw ać b y  ją  res ta u rac ją , 
a n ie  na jgo rsze j m ia ry  spe 
lu n k ą  itd ,  itp .

— D ysponu jąc dość dużą 
nadw yżką  budżetow ą — po 
w ie d z ia ł nam  E. M aku ch  — 
chce m y z rob ić  zasadniczy 
k ro k  w  sp ra w ie  p o lite c h n i­
za c ji szkół. Jesteśm y skłon 
n ł w ybu do w ać  w  ty m  ro ­
k u  k i lk u  szko łom  p a w ilo n y  
— w arsz ta ty . B ra k  jed n a k  
ty p o w e j d o k u m e n ta c ji, b y  
zrob ić  to  ta n io  i  z g łow ą. 
Sądzim y, że spraw ę tę 
uda się nam  za ła tw ić .

(W it)

OSOBY k tó ry m  w  ok re ­
s ie  od g ru d n ia  do 24.1.62 
sk radz iono różne p rzedm io­
ty ,  o raz go tów kę w  Z ak ła ­
dach F ry z je rs k ic h  na te re­
n ie  m . Szczecina, proszone 
są o zgłoszenie s ię w  K o ­
m endzie D z ie ln ico w e j MO 
Szczecin -  Ś ródm ieście A l. 
Jedności N arodow e j 37 po­
k ó j n r .  10.

l l  BM . na u l. K o łłą ta ja  
zna leziono zegarek. Odeb­
rać u Teresy K rz e m is k , u l. 
M alczew skiego 34 m . 9.

K TO  Z G U B IŁ  K L U C Z E

12 BM . oko ło  godz. 13,40 
w  budce te le fo n iczne j u 
zbiegu u lic :  M . B uczka i 
Ja ro m ira  zna leziono dwa 
k lucze na k ó łk u  w ra z  7 
m ałą tapeta Odebrać m oż­
na w  re d a kc ji „K u r ie ra ” , 
p o kó j 49 w  godz. 10—15.

Na Starym 
Nieście
drugi
samoobsługowy
salon
pralniczy

ILOSC sk lep ów  w  śród­
m ieśc iu  po-woll sta je się 
w ys ta rcza ją ca . D latego też 
w  ty m  ro ku  hande l o trzy ­
m a n ie w ie le  pom ieszczeń 
z now ego b u do w n ic tw a .

W IĘCEJ n o w ych  lo k a li 
przeznaczy s ię  na p u n k ­
ty  usługow e. P rz y  u l. 
O b rońców  S ta ling ra du  i  
K rzyw ou steg o pow staną 
w ię c  p u n k ty :  n a p ra w y  
sprzę tu  gospodarstw a do­
m owego i ekspresow ej na­
p ra w y  obuw ia . W  budow a­
n ych  b lo kach  p rzy  u l.  Kuś 
n ie rs ik ie j na S ta rym  M ieś­
cie zna jdz ie  pom ieszczenie 
p u n k t szew ski i sam oobsłu­
go w y sa lon  p ra ln ic zy . Bę­
dz ie  to  druga tego rod za ju  
p la ców ka  w  naszym  m ieś­
cie. P ie rw szy  salon pow ­
stanie p rz y  u l. K a szubsk ie j, 
jeszcze w  ty m  pó łroczu.

(aż)

MPC -
ogrzewa!

JU Ż w  ciągu p ierw szego 
m iesiąca dzia ła lnośc i nowo 
u tw orzonego . M ie jsk ie go 
P rzed s ięb iors tw a C iep łow ­
niczego , słuszność decy­
z j i  o skom asow aniu wszy­
s tk ic h  spraw  do tyczących 
usług ogrzew niczych dla 
znaczne j części m iasta , zna 
laz ła  pe łne po tw ierdzen ie . 
Zarządzające roz leg łym  ob­

szarem  śródm ieścia D ZB M -y 
N r. 1 i  2 odciążone zostały 
od k ło p o tliw y c h  i  dość spe 
c ja lis ty czn ye h  p rob lem ów , 
zw iązanych z eksp loa tacją 
k i lk u  pokaźnych k o t ło w n i 
c.o.,. kon se rw ac ją  i napra­
w ą urządzeń g rze jn ych  itp .

M FC  ogrzewa m ieszkan ia 
ty s ię cy  lo k a to ró w  SDM, 
S ta ró w k i i tp . ,  a  naw et 

n ie k tó ry c h  re jo n ó w  Pogod­
na. K o tło w n ie  c.o. „poże­
ra ją ”  p rze c ię tn ie  w  ciągu 
m iesiąca oboło 5 tys . wago 
nó w  koksu .

W  celu spraw nego” l ik w i  
dow an la  różnych bo lączek 
i ja k  na jszybszego zapew ­
n ie n ia  m ieszkańcom  odpo­
w ie d n ie j c ie p ło ty  w  po­
m ieszczeniach, M PC u tw o ­
rz y ło  t r z y  re jo n y  ogrzew ­
nicze z o d dz ie lnym i s iedzi­
bam i. Mieszczą s ię one 
p rzy  u l. Podgórne j. Podha­
lań sk ie j i D ługosza, sp ra ­
w u ją c  m. im. pieczę nad 
fu n kc jo n o w a n ie m  urządzeń 
g rze jn ych  w  po d le g łym  re­
jo n ie  m iasta .

P ra co w n icy  dz ia łu tech­
nicznego M PC rozpoczęli 
rów nocześn ie ko n tro lę  eks­
p lo a ta c ji urządzeń c.o. w  
m ieszkan iach . S tw ie rdzono 
m . in ., że n ie k tó rz y  lo k a ­
to rzy . szczególn ie tam  gdzie 
ra d ia to ry  w yposażone są w  
specja lne k u r k i ,  podb iera­
ją  (co je s t ka rygodne) z 
in s ta la c ji c.o. gorącą wodę.

W Szczecinie 
m e b l e
z „Ładu“ ?

W PARTERO W YM  lo k a ­
lu  b loku spó łdz ie ln i ko le ja ­
rzy  p rz y  p lacu Zw ycięstw a, 
„C e pe lia ”  u ru cho m i sw ój 
salon. Sprzedawane w n im  
będą m eble , przeważnie w 
s ty lu  lud o w ym , i w szelk ie 
p rze dm io ty  służące do no­
woczesnego urządzenia 
w nę trz  m ieszkalnych. N ie 
je s t w yk luczo ne , że w 
sprzedaży zna jdą  się tam  
rów n ie ż  m eb le pro du kow a­
ne przez s łyn n y  Już na 
całym  św iecie „Ł A D ” .

„C epe lia ”  p ro je k tu je  zor­
ganizow an ie w salonie po ­
rad n ic tw a  w  zakresie urzą 

------ *— *“ * (aż)

TEATRY
P O LS K I — „D o w ód  osob is ty”  
g. 19.30.
W SPÓŁC ZESN Y — „K o rd ia n ”

KINA
KOSMOS — „L e s  g ir ls ”  g. 9, 
U.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  USA
— od la t  16 — panoram iczny 
(w to re k  i  środa).
D E LFIN  — „K o m e d ia n ty ”  g. 
11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.39 —
po i. — od la t  16 (w to rek  i  śro ­
da).
B A Ł T Y K  — „P o k ó j przycho­
dzącem u na ś w ia t”  g. 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 — 
radź. — od la t  12 (W torek ł  
środa).
P O LO N IA  — „C zyste  n iebo”  
g. 11, 13.30, ll?, 18.15, 20.30 —
radź. — od la t  16 (w to re k  i  
środa).
P IO N IE R  — „Z ło ta  a n ty lo p a ”  
g. 18 — „O  Jedno życzen ie za 
w ie le ”  g. 11, 13, 15, „ Z  d z ie jó w  
m a la rs tw a  po lskiego”  g . 17 — 
„N a fta ” ' g. 18.30, 29.30 — po i. — 
o.l la t  16 (w torek i środa). 
M U Z A  (Pom orzany) — „Z ło ­
dz ie j L Bagdadu”  g . 17, 1» — 
ang. — od la t  12.
PR O M IE Ń  — ,,Tu Radio G liw i­
ce”  g. 16, 18, 20 — NR D — od 
la t  16.
S A L A  M R N  — „C z ło w ie k  ze 
s łom y”  g. 16, 18.30, 21 — Wl. — 
od la t  13.
M AR S — „G o rą czka  w  „E l 
Pa©”  g. 16.30, 18.30, 20.30 —
fra n c . — od  la t  18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — f i lm y  
pop.-naukow e „T o  w a rto  w ie ­
dzieć”  g . 17.
F A L A  — „M e za lian s ”  g. 17, 19
— węg. — od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „D ro g a  
n a  zachód”  g . 18, 20 — po i. —
od la t  12.
M EW A (Żelechów©?— „ K r z y k ”  
g. 18, 20 — w ł. — od la t  l * .  
Ś W IT  (S ko lw in ) — „O ko  za 
o ko ”  g . 17, Í9 — fra n c . — od
la t  18.
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„ A l ic ja  w  k ra in ie  czarów ”  g.
17.30, 19.30 — USA — od la t  7. 
SO S E V K A  (Tanowo) — „P rzez  
z ie loną gra n icę ”  g. 19 — cze­
sk i — od la t  16.
Z E G I.A R Z  (Golęcino) — „D o t­
kn ię c ie  nocy”  g. 16.30, 18.30, 
20.30 — po i. — od la t 16 — do­
da te k  na X X -le c ie  PPR „ P ią ­
t y  obw ód” .
SZM AR AG D O W E (Zdroje) — 
„W o jn a  i  p o k ó j”  g. 16, 20 — 
USA — od la t  12 — ( I I  części). 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „B ie d n i 
bogacze”  g. 17, 19 — węg. — 
od la t  18.
H U T N IK  — n ieczynne.
B A J K A  (Police) — „N a ś lad ow  
n ic tw o  w zbron ione”  g. 17, 19 — 
fra n c . — od la t  16,
1 M A J (Żydówce) — „K s iążę 
M yszk ln ”  g. 17, 19 — fran c . — 
od la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „M e  
zalians”  g. 18 — węg. — od la t  
12.

FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pol. 
36 — „K r o n ik a  W arszaw y la ta  
1300—1938”  g. 10—21

KLUBY
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
D K F  — f ilm  prod poi. „Z a g u ­
bione uczucia”  g. 19.30.
N O T  -  W oj. Pol. «7 -  czynny 
od g. 11—23.
TPP R  _  W oj. Pol. 06 — f i lm
„W yższa zasada”  g. 18, 20 _
rześk i.
G A R N IZ O N O W Y  -  W aw rzyn ia
ka  5 — od czy t „O  pow stan iu  i 
tra d yc ja ch  po lsk iego ruch u  ro 
botn iczego”  g. 18.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — ze­
branie se kc ji w ysokogórsk ie j 
i p re le kc ja  „N iebezp ieczeń­
s tw o g ó r”  g. 19. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Pol. 
20 — czynny od g. is—23. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 29 
— f i lm  „M e in  K a m p f”  g. 19 
(wstęp w o ln y ) .
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 13 -  „T a k  się ba­
w ią  zuch y”  g. 16.

dzania m ieszkań.

WYSTAWY
Z A M E K  — w ys taw a  m a la rs tw a  
K . K o rd ysa ; w ys taw a sz tu k i 
lu d o w e j i tw ó rczośc i p la s ty ­
ków —a m a to rów  — g. 12 
„13 M U Z ”  — pi. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a  m a la rs tw a  Bolesław a 
Brzez ińsk iego (W arszawa) od 
godz. 11
K L U B  M P iK  — W oj. Po l. *  — 
w ys taw a akw a re l 1 rysu n kó w  
Bożeny W o jn e c k ie j -  H ub ick ie j 
godz,. 10—21
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
książą t pom orsk ich , współczes 
ne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz. 
13—19.
W A Ł Y  CHROBRFOO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  — godz. 13—19.
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
w ystaw a B ro n is ła w y  Łukasze- 
w ic *  ł  S tan is ła w y  B ie ńko w ­
sk ie j — godz. 13—19. 
SP Ó ŁD ZIELC Ó W  — W oj. Pol. 
20 — W ystaw a g ra f ik i  i r y ­
sun ku  „Po lsk ie , dzie ło plastycz 
ne w  X V -ie c iu  PR L”  g. 15^-19

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii L u b e lsk ie j
i  K l i n i k a  c h i r . — u n i i  l u <
be łsk ie j
P O R A D N IA  D I.A  M A T K I 
i  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  INTER N ISTYCZ-* 
N A  — W oj. Pol. 73 -  g. 18—28

APTEKI
NR 2 — M ick ie w icza  «1  -  to !| 
710-11
NR 4 —W oj. P d . 14 -  te l.  
353-61

f u m o m
(program  szczeciński/

17 — program  d n ia ; „D z iś
* ia j” , 17.05 — d la  dz ie c i star« 
szych „M agazyn n r  40” . 18.10— 
„P rz y  czarne j kaw ie ” , 18.18 — 
reportaż fi lm o w y  „ Z  kam erą 
u p rz y ja c ió ł” , 18.55 — „1C0S 
ta k tó w  m u z y k i” . 19.39 — dzier* 
n ik  T V , 20 — f i lm  poi. od ia t  
7 „B łę k itn y  k rzyż ” . 21 —
„W szyscy Jesteśmy sędziam i” ; 
os tatn ie w iadom ości; „D z is ia j? ’ 
i  DOBRANOC.

(prog ram  b e rliń sk i)

15.30—w idó w , dla dz iec i od 1. 4 
„G ośc ie  w c y rk u " ,  18 — „ id e a  
i  p ieniądze” , 18.45 — tys ią c  
w iadom ości te le w iz y jn y c h , 18.5S
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie­
c ięce j, 19 — w ido w isko  d la  m !o  
dzieży „K ło p o t liw e  dz iecko” , 
19.25 — prognoza pogody, 19.3#
— k ro n ik a , przegląd wydarzeń« 
20 — sztuka te le w izy jn a  „T a ­
n ie c  u m a rły c h ” , 21.30 — „O d ą  
p o ko fu ”  G.F. H aendePa; o » u t 
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

ŚRODA

18 — k ro n ik a ; 18.25 — fU tfl 
„M ilc z ą c y  gość” . 12.10 — test) 
13.15 — „C ic h y  dom ” . 14.55 — 
tran sm is ja  z P rag i meczu p ó ł­
fina łow e go  p i łk i  nożne j o P il

c h a r E u ro py  — pom iędzy D u­
k la  Praga — Tottenham  H ofs- 
pu rs , 16.45 — w ido w isko  d l *
dz ie c i cd la t  8 „S ta re  m iasto  
i m łode g losy” , 17.30 — „S z k o ­
ła  i życ ie ” . 18 — „K o n c e r t » 
M oskw y ” , 18.45 — tys iąc  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 18.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 19.10 — spo tkan ie  w  B e ri! 
n ie  z K , E. von  S ch n itz le r. 
19.40 — prognoz.* pogody. 19.45
— k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
29 — „25 x  rozm aito śc i” . 21 — 
f i lm . dokum . o  H. T lto w io  
„ t  znow u w gw ia zdy” . 21.45 — 
„M uzyezne w y d ź w ię k i” ! o s ta t­
n ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.56. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZE C IN : 16.05 -  ..K a rn a w a ł 
t rw a ” , 16.30 — fe lie to n  a k tu a l­
n y . 17 — m uzyka  taneczna, 
17.30 — Przegląd A k tu a ln o śc i
W ybrzeża, 17.30 — „N ie p o p ra w  
n y  o p tym is ta ” , 18 — kon ce rt 
życzeń. 18.45 — „D y s k u s ja  t y ­
go dn ia” .
W A R S Z A W A : 13.25 — ».Fa­
ra o n ” , 13.45 — d la  dz ie c i „B łę ­
k itn a  szta feta” , 14 — m u zyka  
d la  w szystk ich , 14.45 — p u b li­
cys tyka  m iędzynarodow a , 15— 
„K ra jo b ra z y  w m uzyce” , 15.38 
— d la  dzieci „N ie  podp isany 

p o r tre t” , 18.35 — U n iw e rsy te t 
R ad iow y, 1,9.05 — m uzyka i a k ­
tua lnośc i, 19.30 — aktua lnośc i 
k u ltu ra ln e . 19.45 — echa eu ro ­
pe jsk ich  F estiw a li M uzycznych 
1961. 20.22 — „W  ka rn aw a ło ­
w ym  n a s tro ju ” , 21 — „z k ra iu  
i  ze św ia ta” . 21.10 — ©nera w  
p rz e k ro ju , 22.40 — m uzyka  ta ­
neczna.

k im
TX M N O W I

P ŁO TY  (Jedność) — „Czar 
O rfeusz”  — f r .-w ł.  
NOW O G AR D  (Orze!) — „S łs  
p le ć ”  — fr .
G R YFIN O  (G ry f)  -  „D w a  p 
tra  szczęścia”  — węg. 
G R YF IC E (C apito l) — „T ru d  
la ta ”  — w ł.
B a r l i n e k  (Sto lica) — ,.w  
czór k a w a le rsk i”  — USA. 
DĘBN O (Przedwiośnie) 
1,15.10 do  Y u m y”  — USA 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „W  
da na sza fo t”  — fr .
RESKO (Gwiazda) — „D a i 
kam e llo w a”  — USA. 
M Y S Ł fB O R Z  (Słońce) — . N 
ber.pieczny w ie k ”  — arg. 
M ASZE W O  (Piast) — „W  ci) 
stepow e j”  — radź. 
PFŁCZYCF. (Św it) -  „ K r ty :

PYRZYCE (R obo tn ik) — ,.K< 
sarze P a c y fik u "  — radź. 
STARG AR D  (Dar) — „S łom  
n y  w dow iec”  — USA — go 
16.30, 18.30. 20.30.
W O LIN  (Tęcza) — „Szczęśli 
d ro ga ”  — USA.
STA RG AR D  (Ina) -  , Lek« 
m iło śc i”  — szwedzki. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Pom orzanin) 
„W y z w a n ie ”  — w l. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „ y  
l io n ”  — f r .
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C z y  do 1967 roku znikną czerw one
m ury?

W  P O R Ó W N A N IU  
z n ie d a w n y m i czasa­
m i, k ie d y  to  re gu łą  
b y ło  oddaw an ie  do 
u ż y tk u  b u d y n k ó w  n ie  
o ty n k o w a n y c h , u roda 
naszych m ia s t n iepo­
m ie rn ie  w zrosła . C o­
ra z  m n ie j w  n ich  
czerw onych  m u ró w , 
w ię ce j zaś k o lo ro ­
w y c h  e le w a c ji. Do 
p e łn i ro z k w itu  u ro d y  
naszych g rodów  w ciąż 
jeszcze da leko. A le  
b y n a jm n ie j n ie  ty lk o  
estetyczne w zg lędy 
s ta ły  s ię  m o to rem  
ty c h  zm ian. O rusze ­
n iu  z m ie jsca  sp ra ­
w y  ty n k ó w  zadccydo 
w a ł ekonom iczny ra ­
chunek.

PIENIĄDZE
NA ELEWACJE

r
W iadom o, że b u d y -  A B  SR gg B9 ¿ B k  W SB  B  B B a M A T

nek n ie o ty n k o w a n y  je s t | |  M  bT m  M  J w  H g  WBff M B
b a rd z ie j p rze w ie w n y  od H & B B i Ig  23 M  ¿ B p  BK
dom u z e lew acją . O - B1 B8 8 hŁM#-M| Hi | Ii
grzew an ie  go w  czasie Hff&i W  W H fllfl m Bor ■ w -

WYKORZYSTANE!
PAN©
m m kfa

CZY ry b a łto w ie  m ie li 
.fcoś wspó lnego z rybac­
tw em ? — z a p y tu je  nas pa­
n i  C.

N ic , poza identycznością 
p ie rw sze j zg łosk i obu w y ­
razów . R yba łtam i (od w łos 
k ie g o  ..r ib a lto ” ) nazyw a­
n o  w X IV  w ie ku  i  późnie j 
śp ie w akó w  kośc ie lnych , 
k tó rz y  zresztą śp ie w a li ta k  
że  poza kośc io łam i. W  k ro ­
n ice  z X IV  w . ryba  ha m i 
o k re ś la  k ro n ik a rz  „sw a w o l 
n ych  ducho w nych ” . W ed­
łu g  „E n c y k lo p e d ii S taro­
p o ls k ie j”  G logera „ ry b a ł­
to w ie  p rzeb iega li całą Pol 
skę , p rzy jm o w a n i gościn­
n ie  po m iastach, zam kach, 
dw orach i k laszto rach . Spie 
w a li  n ie  ty lk o  h ym n y  na­
bożne, ale także du m y his 
to ryczn e  i  p io sen k i św ia to ­
w e ” . Czasem o rgan izow ali 
s ię  w g ru p y  — w  rodza ju  
dz is ie jszych  zespołów estra 
do w ych . Tenże G loger po­
d a je  np., że ry b a łto w ie  kra 
k o w scy  m ie li sw oją sta łą 
siedzibę w  Podgórzu — 
dla tego nazyw ano ich  „P od 
g ó rczyka m i” . O ko ło  ro ku  
3H30 na jw iększą sław ę spo­
ś ró d  ry b a ltó w  zdobył M ar­
c in  Z:ęba, k tó ry  do b ra ł so­
b ie  7 tow arzyszy i  w raz 
z n im i w ys tęp ow a ł w  ca­
ły m  k ra ju . „M ia ł pa nręć 
w yb o rn ą , u m ia ł m nóstw o 
p  osenek w eso łych, rubasz­
n ych  i h is to rycznych : o 
św ię tym  S tan is ław ie  S^cze- 
pano w sk im , o b itw ie  pod 
G run w a lde m , o Barbarze 
R a d z iw iłłó w n ie , o w zięciu 
G dańska. W ie lu  panów 
ch c ia ło  za trzym ać Ziębę 
p rz y  sw o im  dw orze, a le  on 
p rze no s ił wolność nad 
w szys tko . Potem  cho­
d z ił przez k itka  la t samot­
n i .  aż w  roku  1640 znale­
z ion o  go bez duszy we 
w s i pod K ra ko w e m ” . .

B y ł to  bodaj os ta tn i ze 
gnanych ry b a ltó w  w  P o l­
ecę. Od po łow y X V I I  w ie­
k u  ju ż  się o n ich nie s ły- 
ezy, p rz y c z y n iły  się dń te ­
go zapew ne w ie lk ie  w o j­
n y , podczas k tó ry c h  w ę  
dro w a n ie  po k ra ju  groz iło  
pode jrze n ie m  o szpiego­
s tw o i szubienicę. (j)

z im y  w ym aga  w ię c  od - 
.pow iediw o w iększych  
p o rc j i  opa łu . P onadto  
zew nę trzna  ko sm e tyka  
b u d y n k ó w  przed  la ty  
w yb u d o w a n ych  ko sz tu ­
je  ¿macanie d ro ż e j, n iż 
gd yb y  dokonano je j  na 
bieżąco. T rzeba  prze­
cież na now o zo rg a n i­
zować p la c  b u dow y, u - 
suńąć ew ęn tua lne  us te r 
k i  w  m urze  itp .  A  
w szys tko  to  kosztu je .

Ten w łaśn ie  aspekt leg ł 
u podstaw po d ję te j w 1958 
ro k u  „e le w a c y jn e j”  uchw a­
ły  K B RM -u. Z ak ła da ła  ona, 
te  do 1967 ro k u  usunięte 
zostaną ty n k a rs k ie  zaległ6ś 
ci w  naszych m iastach. Ra­
dy  narodow e o trzym a ły  na 
ten ceł spec ja ln ie  W ydzie­
lone n a k ład y  finansow e. 
N ieste ty , zda rzy ło  się, te  
p ieniądze te n ie  zawsze 
b y ły  w yko rzys tyw an e  i w 
da lszym  c iągu n ie jed no kro t 
nie na p la n  dalszy prze­
suw ano ro b o ty  e łew acyjne .

ZeszlorocK ity p la n  l i ­
k w id a c ji ty n k a rs k ic h  
zaleg łości % la t  u b ie g ­
ły c h  n ie  zosta ł w ięc w y 
konany . W  ca łym  k r a ­
j u  o tyn ko w a n o  1700 tys. 
m k w . p o w ie rzch n i bu ­
d y n k ó w , co s ta n o w i n ie  
w ie le  ponad 90 p rocen t 
zadań p lanow yćh . Go­
rze j. że np. w  w o je ­
w ó d z tw ie  łó d z k im  w

p o ró w n a n iu  z  1960 r o ­
k ie m  za leg łośc i te  n a ­
w e t się p o g łę b iły .

Tym czasem  od 1961 ro k u  
ob ow ią zu je  u nas zasada, 
że n ie  m ożna p rzy jm o w a ć  
do  u ż y tk u , z w y ją tk ie m  
m iesięcy z im o w ych , b u d yn ­
k ó w  bez go tow ych e le w ac ji. 
D aleko jed n a k  do je j  p o w ­
szechności. N a jle p ie j zaś 
św iadczy o ty m  zeszłorocz­
n y  p lan w  zakresie ty n ­
k ó w  bieżących, k tó ry  w y ­
konano ty lk o  w *8 procen­
ta ch . R ady N arodow e, k tó ­
re  ja k o  in w e s to r p o w in n y  
przestrzegać zasady nie 
p rzy jm o w a n ia  do  u ży tk u  
n ie o tyn kow a nych  dom ów , 
p o w in n y  ja k o  gospodarz 
te re n u  zadbać o to , aby w  
ic h  przeds ięb iors tw ach b u ­

do w lan ych  zna laz ły  się 
m ożliw ośc i w ykon an ia  na 
bieżąco ro b ó t e le w acy j- 
nych .

W E D Ł U G  oceny M i­
n is te rs tw a  G ospodark i 
K o m u n a ln e j w  czo łów ­
ce b a ta li i o zew nę trz ­
ną kosm etykę  b u d y n ­
k ó w  m ie szka ln ych  na 
dobre  z a d o m o w ili się 
in w e s to rzy  w o j. k ra ­
kow skiego . w ro c ła w ­
skiego , poznańskiego i 
samego I ’ *» nan ia . a tak 
że bydgoskiego. Sukce­
sam i w  te j m ie rze  po­
c h w a lić  się też może 
Ś ląsk i  W arszaw a, (a)

„ADAM” w stroju niedbałym...
c z y li

KARNAWAŁOWI 
„PRZEBIERAŃCY”

. . .  G IN IE  duch galga-W wydaniu n ia rs k i to narodzie
'  • r  i  • s tu d e n ck im  —  s tw ie rszczeci nskllll dza ją  ze sm u tk ie m

s ia li b yw a lcy  trą d y • 
c y jn y c h  b a li p rzeb ie ­
rańców . W  ty m  ro k u  
b a l ta k i o d b y ł sie w  
„ K O N T R A S T A C H ” . 

W p ra w d z ie  s tudenci 
n ie  w y s i l i l i  pom yslo  
w ości, a le  za to  baw i 
l i  sie wesoło do b ia łe  
Oo dnia. Zespól jazzo  
t r y  J. W IL K A  n ie ­
zm ordow an ie  p ra ł ca 
‘ 1 noc na jnow sze  
przebo je . W  p rze r- 
v-ach ba low icze  śpię 
i : a j i  obow iązkow o  
c r ię  z o pere tk i 
,K R O L  W ŁÓ C Z Ę ­
G Ó W '’.

N a jw iększe  uzna­
n ie  zdoby ł s tró j skła  
da ją cy  sie ty lk o  z 
w o rk a  parcianego. 
W śród m ężczyzn n a j 
h a rd z ie j podobał sie 
,.A D A M ” . p rzeb rany  
za... n iew iastę . Z a n im  
u ja w n io n o  p leć zda­
rz y ła  sie n ie jedna  
pom yłka ...

N ie k tó re  s tro je  
zn iszczy ły  sie jeszcze 
przed  końcem  balu. 
Pechow ych w laśc ic ie  
l i  ra to w a ły  płaszcze.

(B )
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TRĄD
W PAKISTANIE

p a k i-J A K  poda j
stańską w  k ra m  ty m  zy te  
100 tys ięcy  tręd ow a tych . 
T rąd jes t w  P a k is tan ie  oho 
robą soołeczną. podobnie 
ja k  m a la ria  i  g ru ź lica .

Prasa podkreśla , że w a l­
ka z t"adero rozpoczęła s ę 
w  Pak is tan ie  w łaśc iw ie  do- 
p > ro  2 la ta  tem u i ' ja k  
dó tveh-zas, nie osiągnięto 
żadnych istoto;- c.h rezu lta ­
tó w . Ś rod k i przeznaczone 
przez państw o na ten  cel 
są bardzo n ie w ie lk ie , (ty

J A K Ż E Ż  O N E w y g lą d a ły  te  „m iło sn e  
za k lę c ia “ ? „Z a k lin a m  c ię  na w szystko , abyś 
ma s ieb ie  uw aża ła , żebyć n ie  w ys ia d yw a ła  
za d łu g o  nocam i na dansingach1, abyś n ie  p iła , 
bo w iesz, że c i to  szkodzi” . „ A  ja  cię z a k li­
n a m  — pisz, bo ja  na pew no będę cię zasy­
p y w a ła  lis ta m i, a ty  ja k  z w y k le  będziesz od­
p o w ia d a ł te leg ram am i...”  — U śm iechnę ła  się 
do  tych  w spom nień , ale n ie  m e la n c h o lijn ie , 
bo  chociaż „za k lę ć  m iłosnych ”  n ie  można się 
ju ż  b y ło  od życia  spodz irw ać , ale w iosna  b y ła  
ta k a  sama ja k  ogniś i  róże p a c h n ia ły . Czyż 
to  rzeczyw iście  ta k ie  sm utne  n ie  być ju ż  a k ­
to re m , ty lk o  w idzem  i z w ygodnego fo te la  
spoglądać, ja k  się ludz ie  na scenie męczą, 
ko cha ją , zdradza ją  i  za b ija ją ?  N ie, to  n ie  m u ­
s i być sm utne , a p rze c iw n ie  je s t za jęciem  
p a s jo n u ją cym  i  n ies łychan ie  a tra k c y jn y m . C zy 
ch c ia ła b y  być na m ie jscu  k tó re jś  ze sw o ich  
córek?  One przez d łu g ie  jeszczr la ta  będą 
m u s ia ły  na scenie życ ia  o d g ryw a ć  sw o je  ro le . 
N a pew no n ie  za m ie n iła b y  się z żadną z n ich . 
A  gdy pom yśla ła , że m og łaby s ię  stać nagle 
M o n ik ą  z je j dz ie ck ie n .-ch u ch e rk le m . bu te lecz­
k a m i, p ie lu szka m i . i sm oczkam i, to  poczuła 
w  krzyżach  dreszcz radośc i, że to  s ię  n ie  
m oże zdarzyć.

D rz w i o tw o rz y ła  je j M o n ika  to k  zm ien iona , że 
H ance tru d n o  b y ło  u w ie rzyć , że to  ta  sama M o 
n iczka  co d a w n ie j:  koc iaczek-b londasek przesad 
n ie  kuso  u b rany , z przesadnie w ie lk im  kok iem ; 
M ia ła  na sobie b ia ły  p łó c ie n n y  fa rtu c h  szp i­
ta ln y  zap ię ty pod szyje, z na g ło w ie  zaw iąza­
ną b ia łą  c h 'is te c7 .kę , «pod k tó re j n ie  w y z ie ra ­
ło  an i jedno pasem ko je i p ięknych  w łosów . 
B y ła  sza ro -b ia ła  na tw a rz y  i  usta zupe łn ie  
n ie  um a low ane  z le w a ły  się ko lo ry te m  z je j  n ie ­
zd ro w ą  cerą.

— Psst! — szepnęła i  po łoży ła  pa lec na us­
tach . -  M a ły  zasnął. Proszę cię, zde jm  p an to fe l 
k i  i  nałóż te  papucie.

— A leż  — roześm ia ła  się H anka  — przecież 
lnie w chodzim y do meczetu.

— C hodzi o b a k te rie  — rzek ła  pow ażn ie  
M o n ika . — M a ły  je s t n ie z w y k le  d e lik a tn y  i

- ła tw o  mógłby ulec - jakiemuś, zakaijeuijł.

v U r m m m c -

0 ile  chcesz go zobaczyć, to  m usisz w łożyć ró w ­
n ież na siebie ten b ia ły  cha ła t.

— W cale tego n ie  pragnę — odparła  H an ­
ka  --  w ys ta rczy  m i w iadom ość, że je s t zd ro w y
1 ja k o ś  s ię  chowa.

— W łaśn ie , że „ ja k c ś ”  — odpow iedz ia ła  posęp 
n ie  M o n ika  — N ie  na leży zapom inać, że Ju luś  
je s t w cześn iak iem ... s ta ram  s ię  w iec od izo­
lo w a ć  go od otoczenia.

—-  Przecież m acie dVugi pokó j.
—  O wszem , a!e to  je s t p okó j Zbyszka, a ja  

z dzieck iem  syp iam  w  ty m  w iększym .
— A  czy sw o jem u  m ężow i też każesz n a k­

ładać b ia ły  c h a ła t, gdy w chodz i do p o ko ju  
dziecka?

— O czyw iśc ie . Poza ty m  n iko m u  w  poko ju , 
gdzie  ono  śpi, n ie  w o ln o  rozm aw iać.

— N ie  w o ln o  rozm aw iać?  — z d z iw iła  s ię  H an ­
ka . — Czy on  m a ta k i le k k i sen?

— N ie . G dv w ieczorem  zaśnie, to  śp i do 
szóstej rano . a le  przez usta rozm aw ia jących  
mogą się do  p o w ie trza  przedostać bakte rie .

— T o są id io tyczn e  w y m y s ły  — z iry to w a ła  się 
P a n ka . — K to  c i ta k im i b zd u ra m i nab ił głowę?

— Przede« w s z y s tk im  w ca le  n ie  id io tyczne, 
ty lk o  bardzo  słuszne, a nauczy łam  się tego od
ągŁ iasSoKei. która „Słiis®. om  . pal

p rzy  m a łym . — W puśc iła  m a tkę  do p o k o ju  męża 
i  spo jrza ła  na zegarek. -  I  ie m ie j żalu, je ś li cię 
za c h w ilę  pożegnam, a le  m a ły  m us i jadać d o k ­
ła d n ie  co do m in u ty . N ies te ty  — w estchnę ła  — 
b .edaciw o  n ie  ma dość s ił. aby ssać. w ię c  k a r­
m io n y  je s t bu te leczką  sp ec ja lnym  w ita m in iz o - 
\ra n y m  m lek iem .

— P rzyn io s ła m  c i róże, a d la  m a łego grze­
chotkę...

— D z ię ku ję  ei, m am o. Róże to  chyba postaw ię 
tu ,  w  p o ko ju  Zbyszka, co do g rzecho tk i, to  m u ­
szę w p ie rw  w ygotow ać...

— W ygotow ać? — z d u m ia ła  się H anka.
— D ziw ne , że ty  tego n ie  rozum iesz. K ażdy 

p rze d m io t, k tó ry  dz iecko  m og łoby  d o tkn ą ć  pa ­
lu szk ie m . n a le ż y  w p ie rw  w ygo tow ać a lbo  po­
s ta w ić  nad parą , pon iew aż mogą b yć  zarazk i.

— To w  ta k im  ra z ie  — H anka uśm iechnęła 
się f ig la rn ie  —  gdy tw ó j synek będzie starszy, 
a Zbyszek zacznie m u nad uszkiem  ty k a ć  ze­
gark iem . co ja k  w iadom o w szys tk ie  dzieci lu b ią , 
to  zegarek też na leży w ygotow ać...

— T a k  się zachowujesz, m am o, ja k  m a tka  
Zbyszka , k tó re j w  ogóle z a b ro n iła m  przychodz ić  
do  nas. p ó k i dziecko się odchowa.

■— Cóż ona tak iego  zro b iła ?
— W pad ła  do m ieszkan ia  ja k  sama u lica , taka 

h a ła ś liw a  i  rozbuchana... za n ic  n ie  chc ia ła  
p rzyw d z ia ć  ch a ła ta  an i w łożyć  na nogi papuci.

_ P o ch y liła  się nad m a łym  i  m im o  m oich  sprze­
c iw ó w  poca łow a ła  go w  czó łko i  w  rączkę.

— T o  rzeczyw iśc ie  zb ro d n ia ri a ! — iro n iczn ie  
zaśm ia ła  się H anka.

M o n ika  spo jrza ła  na m a tkę  z n iechęcią i  w z ru ­
szyła  ra m io n a m i.

— M us ia łam  je j  pow iedz ieć k i lk a  p rz y k ry c h  
s łów , a ta  ja k  s ię  n ie  rozkrzyczy  na ca łą  ka 
m ien icę , że od początku w i d z ia ła , że n ie  jes­
te m  odp o w ie d n ią  żoną d la  Zbyszka, że c ia m a j­
da i  n iedo jda  u ro d z iła  w yskrobka ... Ja się roz­
p łaka łam . dz iecko  się o b u d z iło  i też zaczęło 
płakać. Na r *  zę ’ - ie  nadszedł Zbyszek ł  w y ­
p ro w a d z ił ją  z poko ju .

Z  kroniki 
Obyczajów

A gdzie 
paragraf?

—  O tru ła b y m  sie gazem, ale m i 
dziec i szkoda. W tedy  na pew no  
zna laz łby sie wreszcie  p a ra g ra l 
na mego męża.
T Y M I s ło w a m i A le ksa n d ra  Sz. 

zakończyła  opow iadać sw o ją  
sm utną  h is to rię . K ilka n a śc ie  la t  te 
mu w yszła  za mąż. N iem a l co 
dw a la la  p rzych o d z iły  na ś w ia t 
dzieci. O prócz tego b y ła  jeszcze 
„k a w a le rs k a ”  córka męża — ra ­
zem ośm ioosobowa rodzina* 
k tó rą  trzeba w y ż y w ić  i  p rzy ­
odziać. T o  n ie  b y ło  ła tw e . A le k ­
sandra pom agała w ięc m ężow i* 
p ra cu ją c  ja k o  sprzątaczka.

D laczego je d n a k  decydow a ła  
się na urodzen ie  aż p ięciorga dżie

— A  co m ia ła m  rob ić?  — od­
pow iada py tan ie m  na py tan ie . — 
Mąż w praw d zie  n ie  p ił,  ale za 
to  prześladow ał m nie  zazdrością. 
„J a k  będziesz m ia ła  dużo dz ie ­
c i — m ó w ił — to odejdzie c i 
chęć na am o ry ” .

A  A leksand rze  n ie  b y ło  do am o 
rów . Choćby dlatego, że n ie  m ia ­
ła  na to  czasu. W kró tce  po ś lub ie  
poznała sm ak m ężow skie j p ięści,

— Pewnego dn ia  skopał m n ie  
ta k , ż,e sąsiadka w ezw ała pogoto 
w ie . W szp ita lu  s tw ierdzono pęk­
nięcie n e rk i. P rzeleżałam  trz y  ty ­
godn ie. Ś ledztw o um orzono z bra« 
k u  dow odów  w in y  męża.

D O  D O M U  często zaglądała nę­
dza. M ie czys ła w  Sz. w  chw ilach ' 
dobrego h u m o ru  d a w a ł żonie na 
u trzym an ie , a le  do b ry  h u m o r zda 
rż a ł się nieczęsto. D z iec i c h o d z iły  
za lękn ione  i  g łodne, n ie rzadko  o 
Chlebie z solą. N a d o m ia r M ie ­
czys ław  Sz. p rzes ta ł p racow ać. 7, 
pow odu cho roby przeszedł na 
rentę, a le  w a ru n k i m a te ria ln e  ro ­
d z in y  n ie w ie le  u c ie rp ia ły , gdyż 
i p rzed tem  n ie  odczuw a ła  ona dob 
ro d z ie js tw a  p racy  o jca  i  męża.

P E W N EG O  d n ia  A le k s a n d ra  
w ró c iła  w ieczorem  z sanatorium * 
w  k tó ry m  przebyw a  je j  chore 
dziecko. D rz w i m ieszkan ia  b y ły  
zam kn ię te . G d -  u s iło w a ła  dostać 
się do dom u przez okno, m ąż z b ił 
ją  tłu czk ie m , a potem  w y la ł na 
n ią  m iedn icę  w ody.

W K R Ó T C E  p o b ił żonę znow u. 
W  szp ita lu  A le ksa n d ra  p rze leża ła  
d rug ie  trz y  tygodn ie , doznała bo­
w ie m  w strzaśn ien ia  mózgu. T y m  
razem dow ody w in y  zna laz ły  się 
i M ieczys ław  Sz. o trz y m a ł p ó ł ro ­
ku  w ięz ien ia .

W n ios ła  spraw ę o rozw ód. O d  
tego czasu m in ą ł ro k , a le  o d by ła  
się ty lk o  je d n a  rozp raw a . N a  
w szys tk ie  in n e  M ieczys ław  Sz. 
n ie  s taw ia  się, p rzysy ła  za to  za­
św iadczenia leka rsk ie .

— No i co m i zrobisż? — p y ta , 
— Ja ju ż  sobie uro b iłem  chody, 
a ty  możesz na g łow ie  stanąć I  
n ic  z rozw odu n ie  w y jdz ie .

I  rzeczyw iśc ie  n ie  w ychodzi.
O  ty m  co sie d z ie je  w  d o m tl 

p rzy  u l. N ehringa . w iedzą sąsie- 
dzi, w ie  K om enda M O  Nad Odra* 
w ie  p ro ku ra tu ra . M a r ia  słyszy 
c iąg le :

— To są sp ra w y  m ałżeńsk i# ,, 
m y  się w  to  nie m ożem y w trą ­
cać. je d y n e  w y jśc ie  to  rozw ód.

N ie  s ta w ia m y w niosków  w  spra 
w ie  M ieczysław a t A le ksan dry 
Sz. L iczym y na to , że uczyn ią  
to  kom petentne w ładze. Postaw i­
m y jed n a k  py ta n ie : ja k  to  się 
dz ie je , że przez ty łe  d łu g ich  ła t  
M ieczys ław ow i Sz. uda je  się m a l­
tre tow ać  żonę, a A leksandrze Sr. 
n ie  udaje s ię  schro n ić  pod osłonę 
odpow iedniego pa rag ra fu  prawa.

Na to  w łaśn ie p y ta n ie  pragnę­
libyśm y o trzym ać  ry c h łą  odpo­
wiedź. (hs)
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JE ŻE LI człow ieka przysy 
panego law ina  śnieżną uda 
się szybko odkopać, to  prze 
ważn ie można ura tow a ć  
mu życie. N a jtru d n ie j ,1ed 
na k  1est o k re ś lić  do k ła d n ie  
gdzie pod śniegiem  leży  
o fia ra . R ato w nicy szw a j*

m ia ł w  ub ran iu  zaszyty n ie  
w ie lk f magnes — rozm ia ­
rem  n ie  p rze kracza jący du  
żego guz ika  P rzy pom ocy 
de te k to ra  podobnego do  
w ykryw a cza  m in  m ożna 
będzie w  raz ie  w yp a d ku  
szybko i  ła tw o  znaleźć p rzy  
sypanego śniegiem  człow ie* 
ka.


